
Wileński

Wizyta mera M o s k w y  
J u r i j a  Ł u ż k o w a

Wczoraj o godz. 830 na Lotnisku 
WDdskón wylądował samolot mera 
Modny Jurija Łużkowa. Za godzinę w 
(mądra rządu odbyto się jego spotka­
nie z premierem Litwy Adolfasem 
Śtówifiusem, o godz. 11 min. 30 —  z 
prezydentem Republiki litewskiej Al- 
prdasem Brazauskasem. Następnie 
rozmawiał z mm ptzewodniczący Sq- 
mu Ćeslovas JuiSeoas.

Roboczą wizytę mera Moskwy 
dokładnie zaplanowała i przygotowała 
pupa ekspertów moskiewskich wspól­
nie z odpowiednimi strukturami i  re­
sortami litewskimi.

Głównym momentem dwustron­
n i  Spotkań było podpisanie umowy 
btrw-uictwa Ministerstwa Pizemysłu 
i Handlu Litwy z kierownictwem Mosk­
wy 0 współpracy handlowo-gospodar-

czej. Największym zainteresowaniem 
c ieszy ł s ię handel artykułam i 
spożywczymi. Połowę niezbędnych 
artykułów spożywczych Moskwa im­
portuje. Obecnie postanowiono nabyć . 
litew sk ie  produkty spożyw cze 
doskonałej jakości. Co do tego, strony 
zawsze były zgodne. A le  w  bieżącym 
roku powstała poważna przeszkada —  
wzrosły taiyfy celne akurat na towary z 
Litwy. Rząd Rosji problemy handlowe 
skojarzył z trudnościami w rozstrzyga­
niu kwestii tranzytu przez Litwę do ob­
wodu kaliningradzkiego mimo podpi­
sanej w lis top ad zie  ub. roku 
dwustronnej umowy o  klauzuli 
największego uprzywilejowania.

Niemniej zgodnie z dekretem pre­
zydenta Rosji Moskwa, Petersburg i Je- 
katerynburg, w porównaniu z  innymi

miastami i regionami Rosji, mają 
większe uprawnienia w tej sferze. Toteż 
wizyta Jurija Łużkowa w Wilnie, inten­
sywne kontakty z kierownictwem lite­
wskim świadczą o  zwycięstwie polityki 
pragmatycznej, pomyilnym rozwoju 
współpracy gospodarczej. Towary lite­
wskie powrócą więc na olbrzymi rynek 
moskiewski, który niczym powietrze 
potrzebny jest ludności wiejskiej Litwy, 
całemu przemysłowi przetwórczemu.

Wczoraj podpisana została umowa 
z Moskwą. Podobna jest przygotowy­
wana z  Petersburgiem. W e wrześniu 
premier Republiki Litewskiej Adołfas 
Sle2evićius zamierza złożyć roboczą 
wizytę w mieście nad Newą.

NA ZDJĘCIU: podczas spotkania 
A  Brazauskasa z J. Lulkowem.

F o t W. Galewicz (E LTA )

ILm m  noweęo roku szkolnego

W  szkołach rejonu wileńskiego nadal brakuje 
nauczycieli języków obcych i lituanistów

0  stanie przygotowania szkół wiejskich 
ao nowego roku szkolnego opowiedziała 

kierowniczka wydziału oświaty zarządu rejonu 
wileńskiego Danguole SABIEN E.
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Wesołówce, Syderwi, Ożęłówce, Pikie- 
liszkach, Ławarysżkacb, Solenikath, 
Mariampolu, Rukojniach i in.

Ogromnie się cieszymy, że naresz­
cie została zakończona budowa sali 
sportowej w Mejszagole, która trwała 8 
lat. Chciałabym też podziękować spon­
sorom z Polski, którzy dali pieniądze na 
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szkoły w Pogirach. A  w Solenikach 
polepszyły się warunki, bowiem z 
dwóch przedszkoli jedno przezna­
czyliśmy dla klas początkowych.
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Co prawda,
nie wydano na Litwie, a więc zabraknie 
ich również w rejonie.'

Co siętyc^ kadry, to nie odczuwa­
my braku specjalistów większości 
przedmiotów, nauczycieli klas po­
czątkowych. Natomiast brak jest na­
uczycieli języków obcych i lituanistów. 
Na przykład, szkoła średnia w 
Niemieżu potrzebuje 4 nauczycieli 
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ÓlhttkS Dutelach,

pracować gdzieś w charakterze 
tłumaczy w wydawnictwach, biurach i 
prestiżowych firmach. Do szkół, nieste­
ty, idzie niechętnie.

—  Jakie wyjście pani widzi w 
sprawia braku lituanistów?

— Pilnie trzeba przystąpić do przy­
gotowania własnych specjalistów, 
posyłać na studia absolwentów ze szkół 
naszego rejonu.

—  Iłu sbsołwantów z  rajonu 
studiowało w Polsce I czy wrócili 
po studiach?

—  Ilu nie wiem dokładnie. Jedna 
tylko osoba (z Kabiszek) do mnie się 
zgłosiła, specjalistka do klas początko­
wych. Jednakże z zaproponowanego 
miejsca zrezygnowała, bo chciałaby 
wykładać język polski w starszych kla­
sach. Otrzymaliśmy też jednego 
młodego specjalistę —■ polonistę...

—  Czy dziad  z  Kórwi I okolicz­
nych wsi gminy m efszagolsklej 
będą mogły a l f  uczyć w odbudo­
wana! po pożarze szkoła?

—  Pomimo trudności finansowych 
(niewiele ze  składek mieszkańców 
miejscowych można było załatwić) 
dzięki staraniom dyrektora tej szkoły 
Zdzisława Stankiewicza, zespołu na­
uczycielskiego i miejscowej społecz­
ności szkoła została odbudowana i 1 
września otworzy swe podwoje.

—  Jak ostatacznla rozwiązał 
się problem —  a nawet konflikt w 
Czarnym Borze?

—  Niejednokrotnie spotykaliśmy 
się z rodzicami i dyrekcją szkół i

rozmawialiśmy na ten temat. Ostatecz­
nie uzgodniliśmy, że czasowo —  mniej 
więcej na pół roku —  pozostają szkoły 
na starych miejscach. Zwolniono jesz­
cze jeden lokal, gdzie można umieścić 
4 klasy w Czarnym Borze. Został już 
sporządzony kosztorys (40 tys. litów) i 
będziemy remontować szkołę w 
Wołczunach. Tam będzie z czasem (już 
w tym roku przeniesiono piątą klasę) 
rosyjska szkoła średnia, a w Czarnym 
Borze —  polska.

Na pytania, jak wywiązała a lf 
szkoła w Sorok Tatarach z  przygo­
towania do nowego roku szkolne­
go, Jeśli z  budżetu rejonowego nie 
otrzymała żadnych pieniędzy na 
remont kosmetyczny, odpow ie­
działa dyrektor Danuta Klopowa.

— Nawet nie prosiliśmy w wydziale 
oświaty pieniędzy na te cele, ponieważ 
mamy w gminie dobrych sponsorów, 
którzy jak i co roku, czym tylko mogą, 
pomagają szkole. Szkołę odnowiliśmy, 
pomalowaliśmy ściany. Wygląda 
pięknie i czeka na dziatwę. Mamy też 
podręczniki. 

r Przy okazji pragnę serdecznie 
podziękować prywatnej spółce akcyj­
nej Raisie i Algimantasowi Jakubau- 
skasom, którzy pomogli nam w odno­
wieniu i dostarczyli opał na zimę, jak 
też Pomaturalnej Szkole Rolniczej w 
Wojda tach.

—  Dziękuję za rozmowę.

Leokadia DROZD

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.

Tel./fax. 77-38- 16, Yllnlu*.

Czym żyje wieś
W Ministerstwie Rolnictwa 19 sierpnia 

odbyło się spotkanie kierowników i spe­
cjalistów tego resortu z  dziennikarzami.

Sekretarz Ministerstwa Rolnictwa Jo­
na* Panamariovas zagajając rozmowę 
powiedział, że miniona susza przyniosła 
litewskiemu rolnictwu wielkie straty — ' 
według nie ostatecznych danych szacuje 
się j e  na blisko 780 min LŁ

Jak powiedział J. Panamańovas, te­
goroczny pion zbóż skupowany jest o wie­
le gorzej w  porównaniu z  ubiegłorocznym 
—  jak  d otych czas  do za siek ów  
przedsiębiorstw przetwórczych trafiło za­
ledwie 17 tys. ton zboża spożywczego. 
Stanowi to zaledwie około 4 proc. ustalo­
nego limitu skupu 400 tys. ton. Na prze­
chowanie przyjęto jeszcze 34 tys. ton 
zboża spożywczego. Obecnie skoszono 
Już ponad 42 proc. łanu zbożowego, 
średnio z  hektara młóci się po 23,1 etn 
zboża. W  ubiegłym roku urodzajność w 
tym samym okresie z  hektara stanowiła 
28,3 ctn. Nie cieszy też plon rzepaku zimo­
wego —  zaledwie po 13,3 ctn ziarna z 
hektara, ćzyfi o  kilka cetnarów mniej niż w 
roku ubiegłym. Sprzątnięto już 23 proc. 
lnu, 3 proc. kukurydzy.

Sekretarz Ministerstwa Rolnictwa Vy- 
tautaa Poliunas poruszył też bardzo aktu­
alne problemy rozliczeń z  rolnikami. 
Przedsiębiorstwa przemysłu przetwórcze­
go  dłużne są ludności wiejskiej 73,4 min 
Lt za dostarczoną produkcję, a  handlowcy 
tym ostatnim— 100 min LŁ Rolnicy proszą
0 ułgowe kredyty na rozwój produkcji, ale 
brak pieniędzy nawet na skup ziarna. 
Najwięcej ziarna skupiły i przyjęły na prze­
chowanie przedsiębiorstwa przetworów 
zbożowych Janowa, Kłejdan, Kłajpedy, 
Szawłi, Jewfl i Wilna, najmniej, Ptungian i 
N ow ych  św ię c la n . Tym czasem  
przedsiębiorstwa przetworów zbożowych 
OOty, Kowna, Mariampoia, Rałdszek, Oran
1 in. w  ogóle się nie doczekały tegorocz­
nych plonów zbóż.

(E LTA )

Dziś
w numerze:

2 8tr. ------------
C o  wiąże mafię cze­
czeńską z  Litwą.

3 str. -----------------
116 przestępstw w cią­
gu jednego dnia.

6 str.

12 str.

4,5 str.  --------
Moskwa zwleka z  eks­
humacją zwłok w Katy­
niu. Polska broni się 
przed cholerą, wojowni­
czym rabinem I zastana­
wia się, komu służył Za- 
charski.

i W ięc  jak  będzie  ze 
] schaboszczakiem?

7 str. ------------
O  Polakach w Hambur­
gu, kolorowych fontan­
nach I sytych emerytach 
c zy li kolejna porcja 
wojażu po Europie.

8 Str. -----------------
| Józef Piłsudski, rodem 
I zZułowa...

9 str. ------------
■Ach, ci polscy ekstre­
miści I nacjonaliści!' —  
w z d y ch a  profesor 
Źepkalti.

10 str.------ — -
I Plotki z  wyższych sfer, 
| horoskop, dowcipy —  
1 słowem pełny relaks.

Chcesz spędzić 2 mie­
siące w towarzystwie 
•Burdy*?

SENTENCJA DNIA 
Ci, co mają szersze hory­

zonty, mają zazwyczaj gorsze 
perspektywy:

SU . Lec

Znad Wilii i
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"Słowo niedzielne" 
program religijny 

Niedziela, godz. 9.30
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Kalejdoskop wiadomości
55 rocznica 

Paktu Ribbentrop-Mołotow
Wc wtorek w Wilnie będzie obchodzony "Dzień czarnej wstęgi". Tak nazywa 

się na Litwie rocznicę paktu Ribbentropa-Mołotowa, ofiarą której padły trzy 
państwa bałtyckie. Uroczystości rozpoczną się o godzinie 19 w stołecznym Parku 
Górnym. Przemówienia wygłoszą lider opozycji Vytautas Landsbergis, przewod­
niczący "Sajudisu" Romas Batura, przedstawiciele władz miasta. Następnie odbę­
dą się recytacje, występy chórów więźniów politycznych i zesłańców, orkiestry 
dętej Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. Następnie uczestnicy uroczystości prze­
niosą się na Górę Stołową, gdzie odbędzie się wieczór przy ognisku.

Organizatorzy zapraszają do udziału w tej imprezie wszystkie wspólnoty 
narodowe, organizacje polityczne i społeczne.

Trzy  świece jedności bałtyckiej
Pięć lat temu Litwini, Łotysze i Estończycy żywym łańcuchem ludzkim 

połączyli Wilno, Rygę i Tallinn stojąc na tzw. "Szlaku Bałtyckim". W  płomieniu 
świec i serc na "Szlaku Bałtyckim" spłonęła ostatecznie transakcja niecnego paktu 
Mołotow-Ribbentrop, a pod niebem Bałtyku rozległy się słowa: Laisve! Briviba! - 
Vabadus!-

• "Kolegium Króla Mendoga" wzywa, aby 23 sierpnia o godz. 2035 płomyki 
świec rozjaśniły ciemność letniej nocy nad Litwą, Łotwą i Estonią.

O  wywieszeniu flagi państwowej
Rząd Republiki Litewskiej postanowił: wywiesić według ustalonego trybu 23 

sierpnia 1994 r. —  w "Dniu czarnej wstęgi" flagę państwową Litwy ze znakiem 
żałoby.

Za chińskim murem
W  tych dniach słynny litewski fotografik Paulus Normantas, który jest oby­

watelem Węgier, zatelefonował zduńskiego miasta Sinig, alarmując, że nie może 
kontynuować swej podroży twórczej po Chinach, gdyż jest prześladowany. Nie 
pozwala się mu opuszczać hotelu, nie ujawnia przyczyn takiego stanu rzeczy. 
Razem z mim jest członek Litewskiego Stowarzyszenia Astrologów N. Valaityte. 
Zwracali ̂ ię oni do różnych organizacji międzynarodowych, ale bezskutecznie. 
Zaalarmowana Ambasada Chin w Wilnie powiedziała, że nic nie wie o incydencie 
i złożyła odpowiednią interpelację u swych władz. Ale też powiadomiła ona, że 
pani Valaityte otrzymała wizę podając niezgodne z rzeczywistością dane.

Ciekawe znalezisko
W zachodnim skrzydle Zamku Dolnego, gdzie prowadzi się wykopaliska 

archeologiczne, znaleziono resztki broni i sporo innych przedmiotów z żelaza, 
pochodzące z pierwszej połowy X V  wieku, a więc z czasów Witolda Wielkiego.

Kto ma płacić gażę robotnikom ?
Przedstawiciele kowieńskiej spółki "Statyba" stracili cierpliwość w oczekiwa­

niu na pobory i zatarasowali wejście do swej siedziby w Kownie. Chodzi o  to, że 

pracują oni w najdalszych zakątkach Rosji, a niektórym pobory wypłacono ostatni 
raz w listopadzie. Zadłużenie, zdaniem dyrektora generalnego A  Jankauskasa, 
wynosi zaledwie 1 min Lt i ... "nie trzeba robić u nas komunizmu, lecz żądać 

pieniędzy u najemców".

Powstaje rynek gruntów
W tym tygodniu rząd zatwierdził podstawowe zasady i tryb użytkowania 

gruntów, gdyż na Litwie powstaje już ich rynek. Co miesiąc w Ministerstwie 
Rolnictwa rejestruje się po 5*6 tys. działek. Średnia ich wielkość wynosi 9,3 ha. 1 
ha na wsi kosztuje średnio 2,4 tys. Lt, w miasteczkach — 14,4 tys. Lt, w miastach 
—  od 48 do 72 tys., w dużych miastach —  99-120 tys. Lt. Są to oczywiście ceny 
państwowe, rynek —  znacznie się różni.

Sprzedawać ziemię mogą tylko jej właściciele, a tych jest obecnie na Litwie 
171 tys. Przewiduje się, zez czasem będzie 1,5 min właścicieli ziemskich. Jak dotąd 
sprzedawano grunty w miastach, na wsi nie zezwalano. Ale i teraz grunty na wsi 
raczej się sprzedaje niż kupuje. Ci, którzy chcą gospodarować na ziemi, wolą 
ziemię arendować. 1 ha arendy kosztuje rocznie 20 Lt.

Zahamował się handel używ anym i 
sam ochodam i

• Ustawa o deklarowaniu majętności zahamowała skutecznie handel 
używanymi samochodami. Gdy się uwzględni wszelkiego rodzaju opłaty, jakie 
człowiek transportujący przez granicę auto musi zapłacić, to np. cena 12,5 tys. 
USD za samochód nabyty w Holandii wyrasta do 30 tys. Zdaniem przedsię­
biorców, nie należy hamować handlu używanymi samochodami, gdyż są one 
potrzebne każdemu, a ludziom biznesu szczególnie.

‘ Lietuvos rytas* 
na łamach 'G azety  W ybo rczej'

14 września na łamach "Lietuvos rytas" pojawi się zestaw materiałów o gos­
podarce Polski i jej przedsiębiorczości. 21 września, natomiast, analogiczny zestaw 
o gospodarce Litwy ukaże się na łamach "Gazety Wyborczej". Taka wymiana ma 
służyć współpracy litewskich i polskich przedsiębiorców.

Handel ze W schodem  i 
Zachodem  w yrów nał się

Po raz pierwszy od 50 lat obrót handlowy Litwy ze Wschodem i Zachodem 
wyrównał się. W  pierwszym półroczu Litwa wyeksportowała na Zachód 48,7 proc. 
całego eksportu, importowała 48,7 proc. całego importu. Obrót z krajami zachod­
nimi wyniósł 8,46 mld Lt (2,1 mld USD). Ale głównym partnerem handlowym 
Litwy nadal jest Rosja. Półroczny obrót z tym krajem sięgnął 35,31 proc. całego 
obrotu zagranicznego Litwy.

Kto ile zarabia?
Realne pobory pracowników przedsiębiorstw państwowych, spółek akcyjnych i 

stowarzyszeń wzrosły w pierwszym półroczu o  2,1 proc. Średnie pobory wyniosły 337 
Lt, ale ludzie otrzymali po 256 ("na ręce"). Minimalna gaża wyniosła 52,5 Lt. 
Najwięcej nadal zarabiają bankowcy— 1016 Lt, tuż za nimi uplasowali się energetycy 
— 746 L t Średnie emerytury z tytułu starości wyniosły 114 Lt, czyli wzrosły w 
porównaniu z ub. miesiącem 1,7 raza. Minimalna emerytura sięgała 95 Lt.

W rządzie RL

Wydatki na 
reprezentację

17 sierpnia rząd zatwierdził roczną wysokość środków 
na reprezentacje dla każdego resortu. Kancelaria Rządu i 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ,będą mogły wydatko­
wać na te cele do 5 proc. zwyczajnych wydatków, zatwierdzo­
nych w rocznym preliminarzu wydatków, ministerstwa i sa­
morządy Wilna oraz Kowna —  do 3 proc., departamenty, 
służby i inspekcja rządu jak też zarządy miejskie i rejonowe 
I-do 2 proc.

Rząd zaleca Sejmowi przestrzeganie ustalonych liczb: 
dla niego i Sądu Konstytucyjnego ustalono wydatki do 5 
proc., dla instytucji podległych Sejmowi, Sądu Najwyższego 
i Prokuratury Generalnej republiki —  do 3 proc.

Do reprezentacyjnych nie zaliczane są wydatki, niezbęd­
ne do przyjęcia przesyłek charytatywnych, jak też środłci-na 
utrzymanie willi "Auska" w Połądze, Domu Gościnnego w 
Wilnie przy uI.‘Latviq, jak też hotelu przy ul. Z . Sierakow­
skiego.

Odroczono terminy 
podatków dla LRiTV

Do 1 października br. postanowiono odroczyć dla L i­
tewskiego Radia i Telewizji opłat V A T u  (ponad 1,3 min 
litów) za importowaną aparaturę do produkcji i nadawania 
programów.

Podejmując tę decyzję członkowie rządu wysunęli wiele 
zarzutów pod adresem LR  i TV, że nadmiernie jest tu 
rozdmuchany personel (ponad 1500 osób), nabywa się luk­
susowe samochody itp. Na radio i telewizję przeznacza się 
sporo środków, ale programy nie stają się lepsze.

|_____________ IV Solecznickiem

Prywatyzacja trwa
Największe przedsiębiorstwo w rejonie, jaszuńska "Ter- 

molita", nadal jest zakładem państwowym. W e wrześniu nie 
sprywatyzuje się go, jak przedtem przewidywano. W  rejono­
wej służbie prywatyzacji powiedziano, że akcję tę wstrzyma­
no na prośbę Instytutu Termoizolacji, który postanowił zab­
rać swą majętność wartości 89,4 tys. Lt. Własność ta byłaby 
wykupiona we wrześniu razem z całym zakładem. Poza tym 
"Termolita" ma wobec rejonu dług 0,5mln L t

Pierwszy etap prywatyzacji zacznie się prawdopodobnie 
w październiku. Wystawi się 78 proc. kapitału od sumy 6,2 
min L t  Akcje wartości 3 min wykupi prawdopodobnie 
zespół zakładu.

W  najbliższym czasie zostaną sprywatyzowane takie 
zakłady jak "Stildoplastika", przedsiębiorstwo samochodo­
we, gospodarstwo rybackie, cztery apteki, przedsiębiorstwo 
Śalćia".

__________________________________Piotr ftYNOlEWICZ

|___________________IV Trockiem

O brukowcach i 
lemoniadzie

Różni ludzie odwiedzają Zamek Trocki. Jeden z naj­
starszych przewodników historyk P. Cijunelis opowiadał mi, 
że pewien turysta zapytał o sumy, wydane na rekonstrukcję 
tej relikwii. Gdy je  poefełem, natychmiast wyraził niezado­
wolenie:

—  Za takie pieniądze mogli chociażby wyasfaltować 
podwórze zamkowe!

Okazuje się, są ludzie, którym trzeba tłumaczyć, że 
każdy brukowiec w tym podwórzu jest cenniejszy od wszel­
kiego asfaltu...

A le turysta ma prawo liczyć na pewne udogodnienia 
podczas zwiedzania miejsc historycznych. Chociażby na 
szklankę lemoniady po nużącej wycieczce. Dlatego firma 
"Vare" długo zabiegała w wielu urzędach o  zezwolenie na 
otwarcie na terenie zamku maleńkiej kawiarni. Rzecz zwy­
czajna w Europie, ale bardzo trudna do zrealizowania u nas!

Tym niemniej w ubiegłym tygodniu odbyła się promocja 
kawiarni "Sala"...
__________________________________________Jurij SOBUs

W Ignalińskiem

Przewodniczący 
Sejmu spotkał się 

z wyborcami
W e czwartek przewodniczący Sejmu Ćeslovas Jurienas 

przebywał w rejonie ignalińskim. Podczas spotkania z rolni­
kami osiedla Melageny i wyborcami przewodniczący Sejmu 
mówił o  referendum, o wyborach, o problemach, z  którymi 
borykają się rolnicy, poinformował przewodniczący rejono­
wej rady D PPL Alfonsas Śvirinas. Następnie przewodniczą, 
cy Sejmu spotkał się z  członkami rejonowej DPPL i 
wysłuchał sprawozdania z ich działalności. Później odbyło 
się spotkanie w merostwie miasta._________________ - jJ Ę

W Kownie

Zgromadzenie 
oficerów ochrony kraju

W e czwartek w sali Domu Oficerów w Kownie odbyło 
się zgromadzenie oficerów ochrony kraju Litwy. Na zgroma­
dzenie przybyli prezydent republiki Algirdas Brazauskas, 
premier Adolfas Śleźevićius, minister ochrony kraju Li nas 
Linkevićius, głównodowodzący wojsk generał Jonas Andrii- 
kevićius. Uczestniczyli w nim również dowódcy wszystkich 
rodzajów wojsk kraju oraz przedstawiciele oficerów.

Zagajając zebranie prezydent Algirdas Brazauskas za­
akcentował, że w tym trudnym dla gospodarki kraju okresie, 
trzeba szczególnie wiele uwagi poświęcać sprawom gospo­
darczym, organizacyjnym wojska.

Głównodowodzący wojsk generał Jonas AndriSkevićjns I 
mówił o  rozwoju systemu ochrony kraju na Litwie, koniecz­
ności podnoszenia prestiżu wojska.

Dowódcy wszystkich rodzajów wojsk wyłuszczyli swe 
problemy. Podkreślając krytyczną sytuację wojska zgłosili 
konkretne propozycje. Akcentowano, że brakuje środków, 
sprzętu, trzeba też doskonalić ustawy regulujące służbę woj­
skową._________________________________________

W Połądze

Strefa sanitarna
Rząd wydał dyspozycje, aby wokół lotniska w  Połądze 

zostawiono 650-800-metrową strefę sanitarną. Zezwala się 
byłym właścicielom tych gruntów czynić starania o  ich odzys­
kanie. Tyle, że właściciele zbudowanych tu w przyszłości 
domów wynajmując wczasowiczom pokoje będą musieli n- 
przedzać o hałasie samolotów na tych terenach.________

Jubileusz

70-lecie Związku 
Narodowców

W  piątek przypada 70 la t kiedy w Szawlach Związek 
Ekonomiczno-Polityczny Rolników zjednoczył się z  Partią 
Postępu Narodu i w ten sposób zrodził się Litewski Zwią­
zek Tautininkasów, czyli Narodowców. Na jego przewod­
niczącego został wybrany profesor Vincas Kreve-Mickevi- 
Ćius.

Tautininkasowie głosili, że dobrobyt narodu jest 
głównym celem powszechnej polityki, działalności gospo­
darczej i kulturalnej. W  tworzeniu tego Związku brali udział 
Jonas Basanavićius, Anta nas Smetona, Juózas Tumas-Vaiź- 
gantas, Augustinas Voldemaras i In.

Odrodzony w 1989 r. Związek Narodowców kontynuuje 
tradycje poprzedników z okresu międzywojennego.

W  końcu tygodnia w Oranach odbyły się imprezy dla 
uczczenia 70-lecia Związku Narodowców, uczestniczył w 
nich przewodniczący Związku Rimantas Smetona.

W e wrześniu w Wilnie i innych miastach odbędą się 
konferencje naukowe, poświęcone tej dacie.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewald od 22 siarpnia 1994 r. ustalił następującą relację Rta do walut obcych

Naawa waluty

Angteiekie funty stsrllngł 
O m ł(M d t drahmy 
Australijskie dolary 
Austrlsckle szyłlngl 
100 białoruskich rubłł 
Belgijskie frenki 
Cieekla korony 
Duńskie korony 
ECU
Eełortekls korony

100 Mrów włoaMoti

LMy ze jedn. Kazachskie tengi 0.0878
waluty Łotewskie łaty 72993
6.2010 100 złotych polskich 0.0175
0.0128 MoMewekla leje 0.9839
2*554 Norweskie korony 0.5895
0.3587 Holenderskie guldeny Z911I
0.1421 Frencuekie franki 0.7558
01256 100 ruM rosyjskich aiaeo
011437 tort 58340
a 5539 Slngapurekie dolary 2.8815
4.0298 Fińskie marki 0.7969
0.3224 Szwedzkie korony &5190
0.0310 ^rwajewrakia frenłd 3.0688
OJ2539 100 ukraińskich karbowańców 0.0068
0.0*08 Węgierskie forinty 0.0375
2.9100
0.3922

Niailacifcia nerki 2.5951

Wczoraj 
w  Narodowym  

Banku Polskim

LMy na walutę podstawową i walutę podstawową na Htybanłd wymieniają według zatwierdzonego 
oficjalnego kurw— 4,00 My za jeden USD, pobierejąc nie większe od ustalonego przez Bank Litewski 
wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty banld skupują i sprzedają według cen 
ustalonych przez same banki.

skup |sprzedaż

Frank
francuski 4199 4371

Marka
niemiecka 14423 15011

Dolar
amerykański 22347 23259, ^

Funt brytyjski 34502 35910

Frank
szwajcarski 17182 17884 1
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Wizyta

Delegacja niemiecka na Litwie
Jr ,  ̂  Nabywa delegacja komisji kultury Landtagu niemieckiego 

1 «riazko»e«o Nadrenia Pn —  Wesstfalia. Goście spotkali się z
^ . S e t a m i  resortów kultury i wydawnictw Litwy oraz członkami 
||||pKomitetu Kultuły. Zapoznają się oni z  organizacjami ifunda-

do 21 sierpnia. Odwiedzi ona również Kowno, 

flajpedŁ  Mierzej? K u ro fc k ą .__________________________________________

0  W Ministerstwie Rolnictwa

Program rozw oju  d o  2000 ro k u
Na czwartkowym posiedzeniu kolegium Ministerstwa Rolnictwa, 

hóremu przewodniczył m inister R im antas K arazija , om ów ion o  
p^asrawe programy rozwoju produkcji zboża, mleka i mięsa do 2000

rC*^ teailowano, że wraz ze  zmniejszeniem się rynku produkcji rolnej, 
gHlało też zapotrzebowanie na zboże. D latego trzeba teraz konkretnie 
ustalić ĄgH produkcji zbóż i ich przetworów , k tóre  są potrzebne 
uieszkaHeom Litwy. W  programie "Z b o że " przew idziano sposoby 
jnielaania urodzajności zbóż oraz poprawy ich własności spożywczych 
o h  paszowych. Rozległe pole do działania otwiera się tu przed selekcjo-

Unypuklono inne aspekty efektywniejszego rozwijania gospodarki 
zbnoacj: politykę regulowania ceł importowych , kwestie rozszerzania 
sieci pizedsiębiorstw agroserwisu, zak ładów  produkcji d odatków  
jjjmnoJńtaniinowydi do pasz treściwych. W  przyszłości nieuchronnie 
taJąK zmniejszały areały zasiewów zbóż na gorszych ziemiach. Głównie 

tająje uprawiali rolnicy rejonów Litwy Środkowej. Aktualne są również 
prcfcny pracy zakładów przemysłu przetwórstwa zbożowego i tynku

ft odpowiednim skorygowaniu wszystkie trzy projekty programu zo- 
nąprzedstawione rządowi do zatwierdzenia.

B  3% '. -  Pam ięci konsula

Występy gościnne trupy 
teatru japońskiego

26 sierpnia trupa współczesnego japońskiego teatru dramatycznego 
Dora* ("Gong") z Tokio rozpoczyna tygodniowe występy gościnne na 
Litwie. Spektakle odbędą się w  Wilnie i Kownie.

Goście zaprezentują spektakl "Senpo Sugihara". Reżyserowie Yam a- 
da Shoichi i Koichi Hiraishi, tworząc spektakl o  japońskim konsulu Ch. 
Sugihara, posługiwali się sztuką Koichi Hiraishi "Senpo Sigihara" i książką 
wdowy po Sigiharze Yukiko Sugihara "W izy dla 6 tysięcy istnień".

Spektakl opowiada o  konsulu japońskim Chuine Sugihara, który w 
Kownie dopomógł w ucieczce setkom Żydów  z  okupowanej Polski i Litwy. 
30serpnia w Kownie, w  byłym konsulacie japońskim, przed dom em  przy 
ulicy Waiźgantasa 30 zostanie odsłonięta tablica pamiątkowa ku czci 
toosola Chiune Sugihara. W  przyszłości w  domu tym ma być utworzone 
muzeum.

Na Litwę przybywa Yukiko Sugihara— żona byłego konsula, honoro- 
*3 przewodniczącą rady Fundacji Chiuno Sugihara.

I   Co będzie, jeżeli?

Medycy na krawędzi rozpaczy
. — — y do ostateczności personel medyczny wydziału mikro- 

HP Wileńskiego Czerwonego Krzyża wystosował list do  prasy w  
z trudną sytuacją materialną. "Wyobraźcie sobie, że  mikrochirur- 

a Rrac^^k*’" —  piną medycy, a czytelnikom włos się jeży  na głowie

5 -— _______________ A  jednak bankrutuje

Bank Sekunde"
S1§ tymczasową ustawą Republiki Litewskiej "O  trybie 
8Pr®w o upadłości banków komercyjnych" Bank Litewski 

na 0 m dłości bankowi "Sekundę". Zostanie ona rozpatrzo-
jego posiedzeniu.

C eny na rynkach

Powy_ Co, gdzie i za ile?
'Kałwaj^®00^  P o rw ie  znowuż czynne są rynki. Administracje Hali 

«•» ®0’ “^głędniając wymagania higienistów, wyznaczyły nowe

-Ji tv (vi ^ ̂ ,cu'cru 1 innych artykułów żywnościowych.
?  Ponieśli ccr!v n*aĈ ’ w c^ u których rynki były nieczynne, sprzedaw- 
a °*oce Są ialna m^ °  ̂ redn‘°  o  0^0  —  I  Lt. N ie  uległy zmianie ceny 
l . 0 lo « 5 r a ^ i rOgieiaki na początku miesiąca.

wieprzowa t  Fe towary  na rynkach Kalwaryjskim i pod Halą. 
ptoczek^ .5  3 “ ““ “ i©Jednio 8,50 — 11 Lt; karkówka —  14 —  15 
"“ wana _  s ~  ® — 6 - 8  L t; m leko f 1 1) —  0,50 —  0,60 Lt;M m .  .   O I  jh-SiiŁ. »  ■ . -*ahaj' ^ ^  Eranip1̂  8Cr (białoruski) —  6  —  7 Lt. Ceny na ziemniaki I 

'““ W n j e S s  S§  pomidory—S g O  —  3,20 L t  1 Btr
2>501.1, wiAnie— 6 Lt, kilo miejscowych jabtek—

Powiania

Wypadki 
i wpadki

2 0  s ie rp n ia  1 9 9 4  r. s tr . 3
137

Z  kamerą przez miasto

w )ei5*> można dodać, że&zynka wieprzowa w sklepie" 
16 A “ rkówka —  17,93 Ltr litr mleka —  0,75 lt,

Śvitrć"
200  g.

Jak podąjc służba informacyjna 
MSW RL, 1S sierpnia br, w republice 
dokonano 116 przestępstw. W  tym: 67 
kradzieży mienia osobistego obywate­
li, 27 kradzieży mienia państwowego i 
spółek akcyjnych, 7 rabunków. Zano­
towano 5 wypadków chuligaństwa, 7 
awarii ruchu drogowego, w których 
zg inęły  2 osoby. Odnotowano 3 
nieszczęśliwe wypadki. Wydarzyły się 
4 pożary. Uprowadzono 20 pojazdów,
3 —  wcześniej uprowadzone —  znale­
ziono. Zatrzymano 27 osób podejrza­
nych o popełnienie przestępstw. 
Wszczęto poszukiwanie 21 osób, które 
zaginęły w niewyjaśnionych okolicz­
nościach.

Zgubione 
czy podrzucone dziecko?

18 sierpnia br. o  godz. 15 min. 40 w 
Oranach przy ul. Meikxatoriq znaleziono 
chłopczyka, który powiedział, że  ma na 
imię Igor. Wiek dziecka —  około 3 lat 
C h łop c zyk  zn a la z ł p rzytu łek  w 
Kowieńskiej Izbie Dziecka.

Odkopano 
zwłoki mężczyzny

18 s ierpn ia  o  god z. 18 w e  wsi 
Mażućiai (rej. wyłkowyski)) w  krzakach z 
dołu o  głębokości 0.6 m został oefcopany 
trup B. Źemaitisa (ur. 1960 r.). Zaginął on 
12 czerwca br. Prowadzi się dochodzenie 
wstępne.

Bez zezwolenia 
przechowywał broń
18 sierpnia we wsi Jęczmieniszłd (rej. 

wileński) w  domu T. Matoczy ny znalezio­
no i skonfiskowano karabin (bez numeru) 
i dwu lufową strzelbę "Simpson" nr. 8561. 
T. Matoczyna nie miał pozwolenia na 
przechowywanie broni palnej.

Ani towaru, 
ani pieniędzy-

18 sierpłtia br. V. Palubinskas złożył 
do Szawelskiogo Komisariatu Policji po­
danie, w  którym wskazał, że  pracownik 
jego firmy prywatnej A. Jaraśiunas 14 sty­
cznia br. wziął do sprzedania towar na 
sumę 161.238 litów. Nie zwrócił natomiast 
ani pieniędzy, ani towaru. Wszczęto do­
chodzenie wstępne.

Nieszczęśliwy wypadek 
w pracy

W Możejkach 18 sierpnia br. na tere­
n ie P aństw ow ego Przedsiębiorstwa 
Samochodowego przy ul. Laiźuvos 82 
zginął kierowca A. Jeremczuk (ur. 1953 
r.). Przy pomocy sprężarki wulkanizował 
on oponę samochodu. Wybuch opony 
spowodował śmierć.

Spalił się dom
18 sierpnia o  godz. 1 w  nocy we wsi 

Ramućiai (rej. szylucki) w  domu O. 
Stragauskiene wybuchł pożar. Spalił się 
dom i cały dobytek. Straty szacuje się na 
20 tys. litów. Przyczyną pożaru było 
krótkie spięcie w  przewodach elektrycz­
nych.

6 ofiar awarii
18 sierpnia br. o  godz. 17 w Kownie 

przy ul. R. Kalantos będący w  stanie 
nietrzeźwym za kierownicą samochodu 
"Ford Eskort" D. Gajauskas. (ur. 1959 r.) 
zderzył się z jadącym w tym samym kie­
runku autobusem ‘ lkarus-280", za kierow­
nicą którego był A. Jasevlóiuś (ur. 1966 r.). 
W awarii zginęli: A. Bondarczuk (ur. 1963 
r.) i kobieta, której osobowość jest wtoku 
ustalania, w wieku 30-40 lat Jeszcze 4 
osoby z  ciężkimi obrażeniami ciała zostały 
odstawione do szpitala.

Sprawcy wybuchu 
zostali ujęci

Jak już informowaliśmy, 10 sierpnia 
wieczorem około godz. 23 ulicą Konar­
skiego wstrząsnął silny wybuch. Nieznani 
osobnicy w  domu nr 10 przed drzwiami 
mieszkania 59 umieścili potężny ładunek 
wybuchowy.

Wczoraj udało się jednak kryminolo­
gom rozwiązać ten węzeł gordyjski. Jak 
się okazuje, drzwi mieszkania przy ul. Ko­
narskiego 10-59 usiłowało wysadzić w po- - 
wietrze dwóch kierowniczych pracow­
ników spółki akcyjnej "Vilniaus źuyis": 
Edmundas O. i Rićardas B.

Pracownicy prokuratury miejskiej 
aresztowali ich. W  toku śledztwa okazało 
się, że i gospodarz wspomnianego miesz­
kania Vytas Abalianskas pracuje w tej sa­
mej spółce.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

Wileńskie podwórza
Wileńskie podwórza... Jedne są śliczne, wesołe— wylizane, odremontowane, 

ukwiecone. Inne— stare, zapuszczone. W  każdym coś jest — tajemnica dawnych 
lat, zastygłe w murach śmiechy, łzy, cierpienia ludzi, którzy kiedyś tu mieszkali.

Oto fragment podwórza przy ul. Dominikańskiej w pałacu byłych magnatów 
wileńskich Góreckich.

Fol Marian Paluszkiewicz

■ A/a giełdzie towarowej

Rośnie popyt 
na materiały budowlane

Na Giełdzie Towarowej 16 sierpnia znacznie zwiększył się popyt na drewno, 
szkło, ramy drzwiowe i okienne, inne towary potrzebne w budownictwie mieszka­
niowym.

Zawarto 10 kontraktów na sprzedaż drewna, podwójnie więcej było kupców 
na szkło, biały cement. Było zapotrzebowanie również na żarówki, silniki elektry­
czne, ruberoid, wyroby z masy plastycznej.

Zdaniem maklerów jesienią zwiększy się popyt na materiały budowlane, ucze­
piające, sprzęt domowy.

Sprzedano 48 ton bitumu za 24 tys. Lt, rur metalowych armatury po 6-15 tys. 
Lt za jeden kontrakt. Ogółem obrót giełdy wyniósł w tym dniu 427,5 tys. Ll

Co m ówi wileńska ulica?

Zdani na siebie
Koło  kina "Lazdynai" zbierają się codziennie, nie zważając na 

pogodę, cierpliwie oczekują na "gospodarzy", którzy by zechcieli ich 
zatrudnić.' Przynajmniej na dzień.

—  Jesteście tu po raz pierwszy czy przychodzicie stale?
—  Niektórzy z  nas przychodzą tu od tygodnia. Inni są pd raz 

pierwszy.
—  Czy byliście na oficjalnej giełdzie pracy?
—  Tak, ale to nic nie daje. Dokąd może skierować teraz giełda? 

Zakłady i fabryki ledwie zipią, a zarobki tam śą groszowe. W  dodatku 
stale z opóźnieniem wypłata.

—  Jakie zawody reprezentujecie?
Przeważnie budowlane, są też elektrycy, ślusarze, ale tak 

naprawdę, zgadzamy się na dowolną pracę. Przed chwilą właśnie dwaj 
z  nas pojechali myć okna i podłogi...

Jeśli człowiek chce pracować, potrafi robić wszystko. A le  to, że 
ktoś pragnie pracować, widocznie nikogo z  władz nie cieszy. I  nikogo 
nie interesuje, czy człowiek ma pracę czy nic. Trzeba polegać tylko na 
własnych siłach i pomysłowości,

—  Z  Jakim uczuciem zbieracie się na tefgiełdzie?
—  Z  uczuciem wielkiej nadziei, dosłownie marzymy o  pracy. 

Stopniowo, po jakimś czasie uczucie to przeradza się w przygnębienie. 
i bezradność.

Rozmawiała Irena LITWIN ? 
Fot. Tadeusz Wainlewkz i

N a  podstawie don iesień agencji inform acyjnych, 
rad ia, prasy i in f. własnych przygotowały: 

Iren a  L IT W IN , B arbara Z N A J D Z IŁ O W S K A
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Łotwa-rząd

Parlament 
odrzucił skład 
nowego rządu

Parlament łotewski odrzucił pro­
ponowany skład nowego rządu pre­
miera Andrejsa Krastinsa z Partii Kon­
serwatywnej. Za zatwierdzeniem tego 
składu głosowało tylko 35 deputowa­
nych 100-osobowego sejmu. Ze wzglę­
du na nieobecność części posłów, 
którzy przebywają na wakacjach, do 
zatwierdzenia składu rządu potrzeba 
było 45 głosów.

W tej sytuacji prezydent Guntis 
I Ii mania może się zwrócić do innego 
polityka i powierzyć mu misję utworze­
nia gabinetu. Może też zdecydować się 
na rozpisanie nowych wyborów. Może 
wreszcie zachować dawny —  mniej­
szościowy—  rząd.

i i i
Niemcy mm

Handlarz 
plutonem 

agentem policji?
34,-lętni mężczyzna, aresztowa- 

ny w ubiegły piątek w Bremie pod­
czas próby sprzedaży plutonu, jest 

. — według własnych rafromacji —  
tajnym współpracownikiem Fede­
ralnego Urzędu Krym inalnego 
(B K A ).  Poin form ow ało o tym 
Radio Bremen.

Adwokat aresztowanego 
mężczyzny przedstawił kopię stosow­
nego dokumentu potwierdzającego 

t związek jego klienta z BKA. Adwokat 
powiedział, że w sprawię bremeńskiej 
jego klient pracował dla ha mburskiego 
Krajowego Urzędu Kryminalnego 
(LKA).

Mężczyzna jest już na wolności i z 
wolnej stopy będzie odpowiadał za 
próbę sprzedaży plutonu,

Anmyka Środkowa

Konferencja 
szefów państw
W kostarykańskim mieście Guati- 

mo, odbywa się 15 konferencja prezy­
dentów państw Ameryki Środkowej.

Biorą w niej udział prezydenci 
Gwatemali, Hondurasu, Kostaryki, 
Nikaragui, Panamy i Salwadoru, a 
także w charakterze gości honorowych 
premier Belize i zwycięzca niedawnych 
wyborów prezydenckich w Panamie 
Ernesto Peres.

Najważniejszym  tematem 
rozmów są zacieśnienie współpracy 
gospodarczej między krajami repre­
zentowanymi na konferencji, wypra­
cowanie wspólnego stanowiska 
wobec problemów międzynarodo­
wych i w związku z konferencją demo­
graficzną w Kairze oraz przewidzianą 
na jesień konferencją kontynentu 
amerykańskiego w Miami na Flory­
dzie.

USA

Uciekinierzy 
z Kuby będą 

zatrzymywani
Prokurator generalny USA Janet 

Reno oświadczyła, że Stany Zjedno­
czone będą zatrzymywać kubańskich 
uchodźców, którzy przybędą do USA 
bez wiz.

Oznacza to poważną zmianę w po­
lityce amerykańskiej wobec ku­
bańskich uciekinierów.

Wypowiedź pani prokurator nas­
tąpiła w kilka godzin po tym, jak guber­
nator Florydy Lawton Chiles ogłosił 
stan wyjątkowy na terenie swojego 
stanu w związku z największym od 14 
lat napływem Kubartczyków.
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Syn kozackiego atamana 
na wolności

Uwolniony został 23-letni Władysław Elzon, syn atamana kozackiego, prze­
trzymywany od końca lipca w Czeczenii jako zakładnik.

Szczegóły uwolnienia nie są do końca znane. -Najprawdopodobniej porywa­
czom, przekazano żądane pół miliarda rubli okupu. Synowi atamana grożono 
śmiercią, jeśli pieniądze nie zostaną dostarczone.

Moskwa oficjalnie chce odroczenia 
ekshumacji w Katyniu

Wiceminister spraw zagranicznych Rosji Siergiej Kryłow przekazał charge 
d’affaires Polski w Moskwie notę, w której strona rosyjska podkreśla, że nie­
możliwe jest rozpoczęcie ekshumacji w Katyniu i Miednoje 20 i 22 sierpnia.

Strona rosyjska wyjaśnia konieczność przesunięcia terminu rozpoczęcia prac 
ekshumacyjnych tym, że nieopodal grobów w Katyniu znajduje się sanatorium 
dziecięce, które nie zostało jeszcze przeniesione, i ze względów sanitarno-epide­
miologicznych ekshumacja nie będzie możliwa co najmniej do końca sezonu 
wakacyjnego.

Generał Liebied o puczu 
z 1991 roku

Rosyjski generał Aleksandr Liebied twierdzi, że w sierpniu 1991 roku nie 
doszło do żadnego puczu, była to natomiast genialnie zaplanowana i wybornie 
zrealizowana prowokacja.

W  swej książce "Spektakl zwany puczem" Liebied twierdzi, że w całej grze role 
zostały rozpisane na mądrych i durniów i wszyscy działali zgodnie z  tym scenariu­
szem. Sierpniowa akcja pomogła zmieść partię komunistyczną, rozgromić minis­
terstwa decydujące o porządku i bezpieczeństwie i ostatecznie doprowadzić do 
rozpadu ZSR R — twierdzi generał. Liebied zwraca przy tym uwagę, że w referen­
dum z marca 1991 roku 73 procent obywateli radzieckich opowiedziało się za 
istnieniem ZSRR.

W  sierpniu 1991 roku Liebied poparł prezydenta Rosji Borysa Jelcyna. W 
swej książce pisze jednak, że nie uważa się za obrońcę parlamentu i aktywnego 
uczestnika wydarzeń. Jelcyn twierdzi natomiast w swych "Zapiskach prezydenta", 
że Liebied zrobił na nim wrażenie człowieka niezwykle szorstkiego i prostolinij­
nego, który nade wszystko ceni sobie żołnierski honor i każdemu mówi to, co myśli. 
To właśnie Liebied zaproponował, aby Jelcyn objął stanowisko" naczelnego 
dowódcy rosyjskich sił zbrojnych w czasie sierpniowych wydarzeń.

Obecnie Liebied mówi wprost, co myśli o planach rozformowania dowodzo­
nej przez siebie 14. armii, stacjonującej w mołdawskim Naddniestrzu. Jego zda­
niem realizacja tych planów doprowadzi do naruszenia kruchej równowagi sił w 
tym zapalnym regionie.

Gorbaczow chce założyć 
alternatywny ruch polityczny

Były prezydent Związku Radzieckiego Michaił Gorbaczow ogłosił, że zamie­
rza ząłożyć nowy, silny ruch polityczny, któty będzie stanowił demokratyczną 
alternatywę dla "obecnego reżimu" w Rosji.

W  wypowiedzi w przeddzień trzeciej rocznicy sierpniowego puczu z 1991 roku 
Gorbaczcw podkreślił, że podjął decyzję w tej sprawie, gdyż w rosyjskiej rzeczywistości 
naprawdę nową politykę zastąpił "zgiełk i manewry". Gorbaczow nie podał szczegółów 
dotyczących programu nowego mchu czy roli, którą miałby w nim odgrywać.

MMM wznowi działalność
Od poniedziałku firma MMM znowu otworzy wszystkie swoje punkty sprze­

daży i skupu akcji— taką decyzję podjął przebywający w więzieniu jej szef Siergiej 
Mawrodi.

Mawrodi spotkał się ze swymi adwokatami w więzieniu "Matroskaja Tiszina" 
i przekazał im swój "rozkaz numer jeden" zawierający także polecenie wznowienia 
emisji akcji spółki, której krach zaczął się wkrótce po zapowiedzi władz wdrożenia 
śledztwa w sprawie finansowych zasad jej funkcjonowania.

Ukraina
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Mandela powołuje "komisję prawdy"
 j  Pierwszy czarny prezydent Re- [
publiki Południowej Afryki, Nelson 
Mandela, Oświadcgrł w 100 dni po 
objęciu urzędu szefa państwa, iż posta­
nowił powołać "Komisję prawdy”, 
która ujawni ukryte zbrodnie aparthei­
du. Były prezydent R PA Frederik de 
Klerk, będący obecnie zastępcą Man- 
de!i, ostrzegł, że  w przypadku po­
wołania komisji wycofa się z koalicji 
rządowej.

Mandela, który przemawiał w par­

lamencie, przyznał, że zamiar po- 
wołania komisji wywołuje pewne z£ 
niepokojenie, ale mimo to jest zdecy 
dowany doprowadzić do "r o z lic za j 
przeszłością, która obfitowała w naru­
szanie praw ludzkich".

Komisja nie będzie działała jako 
rodzaj trybunału, lecz jej zadaniem bę­
dzie zbadanie przeszłości i stworzeni 
podstaw do przygotowania amnestii 
oraz wypłaty odszkodowań ofiarom 
apartheidu —  powiedział Mandela.

NA ZDJĘCIU: Nelson Mandela. Fot. EPA-ELTA

Bośnia

Karadzić ostrzega papieża 
przed wizytą w  Sarajewie

Przywódca Serbów bośniackich 
Radovan Karadżić ostrzegł, że plano­
wana wizyta papieża w Sarajewie może 
być groźna dla Jana Pawła II, gdyż nie 
sposób zagwarantować mu bezpie­
czeństwa.

Wg Karadżida, Muzułmanie mo­
gą dopuścić się prowokacji: zaatako­
wać samolot papieski i zrzucić winę na 
Serbów. "To byłoby straszne dla świata

katolickiego. To byłoby katastrofalne” 
—  stw ierdził przywódca, Serbów 
bośniackich.

Karadżić wyjaśnił, że Serbowie nie 
wyrazili zgody na planowaną na 8 
września podróż Jana Pawła II do Sa­
rajewa właśnie ze względów bezpie­
czeństwa. Dodał, że odradzałby wizytę 
"bez pełnych gwarancji wszystkich

Przemyt broni na cały świat
Ukraińska broń jest nielegalnie sprzedawa­

na w  różnych stronach świata, zwłaszcza tam 
gdzie trwają obecnie wojny— twierdzi dziennik 
"Kijewsldje Wiedomosti", podkreślając, że  dzie­
je  się tak przy wydatnym udziale wyższych o fi­
cerów i generałów.

Anatolij Frosewicz, autor artykułu, przypo­
mina ujawnioną na początku b.r. aferę nielegal­
nej sprzedaży za granicę w 1992 i 1993 roku 
broni, pochodzącej z  magazynów wojskowych b. 
ZSRR . Pisze m.in., że rzelćomy przedsiębiorca 
Dmitrij Stresziwski, szef zagranicznej firmy 
"Global Technologies International Inc.” jest 
odpowiedzialny także za dostawy tej broni do b. 
Jugosławii. Autor uważa, że  zamieszanych w  tę 
sprawę było wielu wysokich oficerów, którzy po­
suwali się nawet do oszustw wobec najwyższego 
dowództwa armii ukraińskiej. Frosewicz wymie­
nia z  nazwiska szefa służb uzbrojenia armii ge­
nerała Iwana Olejnika. Cytuje jego  rozkaz z  16 
listopada 1992 r., skierowany do szefa sztabu

zarządu w ojsk  rakietowo-artyleryjskich, w 
którym Olejnik nakazuje przekazać do wojsko­
wego portu w  Nikołajewie, z  przeznaczeniem 
dla firmy Stresziwskiego, 25 tys. pistoletów ma­
szynowych Kałasznikowa, 25 min sztuk amunicji 
strzeleckiej, 16 tys. pocisków artyleryjskich ka­
libru 70, 100, i 152 mm oraz 10 tys. pocisków 
rakietowych kal. 122 mm.

Zdaniem Frosewicza, przy przeprowadza­
niu takich transakcji oszukiwano ówczesnego 
ministra obrony Ukrainy Konstantina M orozo- 
wa. Wprawdzie rozpatrywał on pozytywnie sta­
rania Stresziwskiego o  zakup broni z  maga­
zynów wojskowych, ale był przekonany, że  
sprawa załatwiana jest zgodnie z  procedurą i 
odpowiednimi przepisami Według tych prze­
pisów, podobne transakcje możliwe są tylko 
przy udziale działającego przy Ministerstwie 
Obrony centrum handlowego oraz specjalnej 
firmy handlu wewnętrznego.

Frosewicz pisze dalej, że Olejnik nie uprze­

dził M orozowa o  sytuacji, natomiast niektórzy 
decydenci ze  służb uzbrojenia armii ukraińskiej 
postanowili wziąć sprawy w  swoje ręce. Zda­
niem autora, doszli do  wniosku, że "na uczciwe­
go M orozowa nie ma co liczyć". W  efekcie dos­
k o n a le  zn a ją c y  k o m p lek s  wojskowo- 
przemysłowy generał Olejnik sprzedał firmie 
Stresziwskiego broń i amunicję wartości 5 min 
dolarów.

Jak wynika z  artykułu —  nie była to jedyna 
tego rodzaju transakcja. Frosewicz uważa, ze 
zagranicznemu przedsiębiorcy, grunt zaczął gS 
palić pod nogami, gdy na początku 1993 roku
zatrzymano w  porcie w  Nikołajewie część jedne­

go  z  je go  transportów broni. Ponadto groziła 
mu sprawa karna za przestępstwo drogowe. 
W olał więc nie ryzykować i zniknął. -

Według autora artykułu, działalność Strę- 
sziwskiego była możliwa dzięki "ludziom z i&r 
wyższych kręgów władzy”. Frosewicz nie wska­
zu je  konkretn ie n ikogo, ale su g e ru je ^  
aferzysta był doskonale znany także w krę^3®  
bliskich prezydentowi Ukrainy. Miał dzię 
temu niemal nieograniczony dostęp do 
ników, podejmujących ważne dla niego óKffflr’
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Polituka
Zacharski nie będzie szefem wywiadu RP

Dyrektor Zarządu Wywiadu Urzędu Ochrony 
c^twa Marian Zacharski poinformował Idenijące- 
w  resortem spraw wewnętrznych podsekretarza 
slmb Jerzego Zimowskiego o złażeniu na ręceszefa 
UOP raygawji z pełnionej pnez siebie funkq'L 

Zacharski pełnił obowiązki szefa wywiadu UOP 
og 15 bm. Jego nominacja spotkała się z licznymi 
głosami sprzeciwu wśród polityków. W środę prezy­
dent BP Lech Wałęsa wystosował pismo do ministra 
spraw wewnętrznych, aby zmienił decyzję w sprawie 
powołania Zacharskiego.

L)der KPN Krzysztof Król, komentując rezygnację 
Mariana Zacbankiego z funkcji dyrektora Zarządu Wy- 
ródu UOP powiedział, ie  przyjął on jedyne możliwe 
roBM4a Iuc.^^iepodobnądecyqę powinien podjąć 

OOP Gromosław Czempiński, który jest osobiście 
gdpwicdzietayzatocosięstak)"— dodaŁ

Król uważa, ie  rezygnacja Zacharski ego "na 
pewno nie naprawi krzywdy, którą Polsce wyrządzo- 
oo, ponieważ jej obraz został w poważnym stopniu 
n^ficocyi pogorszony". Lider KPN ma też nadzieję, 
je z porodu powołania Zacharskiego nie upadnie w 
Kongresie USA ustawa o wojskowej pomocy tego 
bajadlaPolskl

\Viceprzewodniczący sejmowej Komisji Admi­
nistracji i Sprawy Wewnętrznych Jerzy Dziewulski

(SLD ) powiedział, że rezygnacja Zacharskiego jeat 
wyjściem, którego nie przewidział. "Przewidywałem, 
że albo odwoła go min. Milczanowski, albo że minis* 
ter złoży dymisję. Rezygnacja Zacharskiego, to* 
wyjście, które umożliwia zachowanie twarzy wszyst­
kim: Wałęsie, który, wstępnie wyraził zgodę, a potem 
wycofał się ze strachu z uwagi na' sytuację; Milcza­
nowskiemu i Czempińskiemu, którzy zachowują 
swoją pozycję. To było jedyne wyjście, bo innym byłby 
mat" —  podkreślił Dziewulski.

Andrzej Zakrzewski, podsekretarz stanu w Kan­
celarii Prezydenta, w wywiadzie dla III Programu PR 
powiedział, że prezydent Lech Wałęsa "nic nie wie­
dział o  nominacji Mariana Zacharskiego" na stano­
wisko dyrektora Zarządu Wywiadu UOP oraz, że 
zareagował zwracając się w liście do ministra SW 
Andrzeja Milczanowskiego o  odwołanie Zacharskie­
go "wtedy kiedy się o  tej nominacji dowiedział?1.

"Myślę, że decyzja którą podjął Zacharski, jest 
dobra i może uchronić nas od dość ostrego konfliktu" 
—  powiedział Ryszard Bugaj (U P ) dodając, że osob­
ną kwestią jest ocena decyzji osób, które powołały 
Zacharskiego. W  opinii Bugaja, "w UOP na stanowis­
kach kierowniczych nie bardzo widać nikogo poza 
ludźmi z dawnego aparatu ubecko-wywiadowczego". 
Dla szefa UP jest to "nie do przyjęcia”.

Bugaj powiedział Radiu Kolor, że  chce 
"demonstracyjnie zrezygnować zedonkostwa w dorad­
czym komitecie politycznym przy Ministrze Spraw 
Wewnętrznych” ze względu na "złe funkcjonowanie 
MSW".

Zdaniem Jana Lityńskiego (U W ) "ktoś powinien 
wyjaśnić błędną decyzję" o  powołaniu Zacharskiego. 
Rezygnację szefa wywiadu possł określił jako "niez­
będną”.

"Dobrze, te  pan Zacharski miał odwagę cywil­
ną i zrezygnował" —  powiedział Andrzej Gąsieni­
ca-Makowski (BBW R), komentując decyzję Za­
charskiego. Według Gąsienicy-Makowskiego jest 
"złą praktyką, aby opinia publiczna, prezydent rea­
gowali na sprawy osobowe załatwiane na takim 
szczeblu".

Janusz Piechociński (PSL) stwierdził, że "nie rozu­
mie o co chodziło w tej wielkiej bitwie o Zacharskiego 
i kto tu i  co chciał wygrać." Podkreślił, że po rezygnarji 
Zacharskiego liczba pytań rośnie. Na pytanie o rolę 
prezydenta w "bitwie o Zacharskiego" powiedział : 
"Byłoby zaskakujące, gdyby pan prezydent nie wiedział, 
co się dzieje w jego resortach" i dodał, żętym bardziej 
dziwi go wycofanie się prezydenta z poparcia dla Za­
charskiego i dymisja tego ostatniego.

i "Życie Warszawy11
Diabelska alternatywa

Rozpatrując w komentarzu publikowanym przez "ŻW " kwestię ewentual­

nej kandydatury Jacka Kuronia na prezydenta RP, Janusz Majcherek zwraca 

wagę, że nie stwarza ona głosującym realnej, jasnej i wyrazistej alternatywy 

wobec przedstawiciela postkomunistycznej lew icy  Aleksandra 
Kwaśniewskiego. Zdaniem autora, kandydat postsolidarnościowy powinien być 

jednocześnie politykiem orientacji prawicowej, a przynajmniej usytuowanej na 

prawo (maże to oznaczać centrum) od pretendenta postkomunistycznej lewicy.
W przypadku rywalizacji Kuroń —  Kwaśniewski —  dowodzi publicysta —  

obywatele mieliby do wyboru dwie odmiany socjalizmu. Jedna z  nich organiza­

cyjnie opierałaby się na środowiskach, które przez większą część swej politycznej 

aktywności traktowały państwo jako ekspozyturę własnej partii i nie ma pcw- 
nofci, że do takiego modelu władzy nie chciałyby powrócić, Z  drugiej strony 
mielibyśmy kandydata i wspierające go pospolite ruszenie działaczy 

uważających państwo za agendę społecznego komitetu obrony robotników, 
bezrobotnych i emerytów. Stanowiłoby to zaiste diabelską alternatywę.

Zdaniem Majcherka, Unia Wolności udzielając Kuroniowi poparcia 
podiyfowałaby wraz z Unią Pracy na pozycje socjalistyczne i utraciła osta­

tecznie szanse, jakie stwarzała i wciąż jeszcze stwarza dla niej opcja centrowa. 

Odmawiając mu poparcia sprawiłaby natomiast, że unijny elektorat rozpro­
szyłby się między różnych kandydatów, co przypieczętowałoby rozłam w 

partii i zagroziło jej dalszemu istnieniu.

"Trybuna"

Granice suwerenności
Wielewskazuje na to, że rozgrywki politycznew administracjiwaszyngtońskiej 

I ratują na sytuację w Polsce— stwierdza Stanisław Ćwik w rubryce "Sto słów" i 

t ■'■yjafańc zgoda CIA umożliwiła nominację Zacharskiego na szefa wywiadu. Na- 
taauatt zastrzeżenia Departamentu Stanu spowodowały jego dymisję.

Polacy politycy próbują nadrabiać miną. Zwłaszcza w Belwederze. Ale 
zdradzają ich mętne i niekonsekwentne wypowiedzi. Widać, że dorabiają 

■Merprctację do faktów, które nie do końca były od nich zależne.
Publicysta ma nadzieję, że kiedyś poznamy całą prawdę o tej sprawie, 

Jednak jego zdaniem, już dziś należałoby zadać pytanie o  granice polskiej 
"'ttitnaodci. Wiadomo jest — podkreśla —  że chcąc przystąpić do 
NATO musimy część tej świeżo odzyskanej suwerenności poświęcić. Py-| 
Unie tyłka ile? I kio o tym powinien decydować? Prezydent, parlament, 

społeczeństwo w referendum? Zdaniem dziennikarza "Trybuny", da się 
umknąć tej dyskusji.

K l i f l i k t

Wojowniczy rabin nie ustępuje
"Będziemy się starali działać po­

przez kanały legalne, w ramach sto­
sunków ch rześcija ńsko-j uda is tycznych 
w celu przeniesienia kościoła parafial­
nego z terenu byłego największego 
obozu zagłady w Oświęcimiu-Bizezin- 
ce" —  powiedział amerykański rabin 
Avraham Weiss na konferencji praso­
wej w Warszawie. Zapowiedział, że 
"jeżeli to okaże się mało skuteczne, 
wróci jeszcze tutaj osobiście".

Rabin Weiss wyjaśniając sens 
swojego środowego protestu przed 
kościołem w Oświęcimhi-Brzezince, 
powiedział: "kładę nacisk na to, żeby 
polskie władze, polaki rząd nie unikał 
odpow iedzia lności wynikającej z 
umów międzynarodowych, które do­
tyczą sprawy oświęcimskiej". Weiss 
podkreślał, że Polska podpisała kon­
wencję O N Z , która mówi, że "pewne 
miejsca muszą pozostać takimi, jaki­
mi są". "Na. liście tych miejsc jest 
kościół w Oświęcimiu- Brzezince” —  
dodał.

Zdaniem Weissa, Kościół nie 
przestrzega prawa międzynarodowe­
go. "Dlatego też będziemy poszukiwać 
jakichś optymalnych wyjść z tej sytuac­
ji, aby przedstawić na arenie międzyna­
rodowej tę sprawę" —  zapowiedział 
rabin.

"Problem  obecności świątyń, 
krzyży i innych elementów wiary 
chrześcijańskiej w tych miejscach do­
tyczy nie tylko terytorium Polski. Jest 
to problem związany z Czechami, 
Niemcami i tam również będę protes­
tować" —  stwierdził Weiss.

Poproszony przez dziennikarzy o 
skomentowanie środowej wypowie­
dzi telewizyjnej przewodniczącego 
Rady Koordynacyjnej Gmin Żydow­
skich w Polsce Szymona Szurmieja, 
który powiedział, że "ani Światowy

Kongres Żydów, do którego on należy, 
ani światowa Federacja Polskich 
Żydów, do którego należą 4 min osób, 
nie popiera działalności rabina Weissa 
i nie domaga się przeniesienia kościoła 
ani krzyża w Oświęcimiu-Brzezińce", 
rabin Weiss wyraził przekonanie, iż 
prowadzi działalność w imieniu więk­
szej liczby organizacji żydowskich i 
społeczności żydowskiej w Ameryce. 
"Ja jestem przekonany, że społeczność, 
którą ja reprezentuję, jest ze mną" —  
dodał.

Indagowany przez dziennikarzy o 
ustosunkowanie się do wypowiedzi 
m.in. ks. Stanisława Musiała (delegata 
polskiego, który podpisywał umowę 
genewską w 1987 r.), który stwierdził, 
że protest ten jest nieuzasadniony, 
gdyż kościół znajduje się poza terenem 
obozu, tj. na terenie cywilnym, rabin 
Weiss stwierdził, że"w sposób oczywis­
ty jest to budynek związany z obszarem 
obozu, wbrew wszelkim odmiennym 
opiniom w tej kwestii"". Przekonanie 
swoje dokumentował zdjęciami zro­
bionymi z amerykańskiego samolotu w 
czasie wojny. Przyznał jednak, że "nie­
możliwe było zbudowanie budynku 
przeznaczonego dla Niemców wew­
nątrz drutów kolczastych, gdyż 
wówczas Niemcy byliby narażeni na 
ewentualne bunty i ataki ze strony 
więźniów".

Na pytanie, czy tego rodzaju pro­
testy dobrze służą d ia logow i 
chrześcijańsko-judaistycznemu, gdy 
na terenie tego obozu spoczywają nie 
tylko żydzi, ale wielu innych wyz­
nawców różnych religii i różnych na­
rodowości, rabin Weiss odparł, że 
"jest to symbol faszystowskiego holo­
caustu, ponieważ 91 proc. zamordo­
wanych w Oświęcimiu, to byli właśnie 
Żydzi".

Aktulia

"Samoobrona” broni Leppera
Zdaniem wiceprzewodniczącego 

.. u Zawodowego Rolnictwa 
•moobrona", Pawła Skórskiego 

0 ,0lw,nte przewodniczącego tej 
Andrzeja Leppera jest 

Pro* 0łcacto' wymierzoną

konferencji pniowej Skónki

*  » ! ! ' P°'Unt'  w (rodowym terwi- 
. ,  n*°nnaęfi 0 zwołaniu nadz-

;* l « d U związku.

Tymczasem w czwartek sekretarz Ko­
mitetu Organizacyjnego Nadzwyczaj­
nego Zjazdu Z Z R  "Samooobrona" 
Klemens Kozak poinformował PAP, i i  
działa komitet zjazdowy, a w zapowie­
dzianej na 22 bm. konferencji prasowej 
weźmie udział przewodniczący komi­
tetu organizacyjnego zjazdu Janusz 
Bryczkowski. Wiceprzewodniczący 
Skóiski powiedział dziennikarzom, iż 
"pan Bryczkowski od pół roku nie ma 
żadnego związku z  "Samoobroną".

Skórski poin form ow ał o 
działaniach Rady Krajowej ZZR  "Sa­
moobrona" mających na celu zwolnie­
nie z aresztu jej przewodniczącego 
Leppera. W  tej sprawie rada zwróciła 
się o  interwencję do premiera oraz 
marszałków obu izb parlamentu. Jak 
dotychczas nie uzyskano żadnej odpo­
wiedzi, zaś wniosek adwokata Leppera 
o jego zwolnienie z aresztu został przez 
Sąd Rejonowy w Słupsku odrzucony.

Obrońca Leppera mcc. Róża

Żarska powiedziała, iż przewodniczący 
"Samoobrony” znalazł się w areszcie 
dlatego, że zapowiadał manifestacje 
pod bankami "celem uzmysłowienia 
nieprawidłowości przy sprzedaży wie­
rzytelności".

L ep per  został tymczasowo 
aresztowany na miesiąc 13 bm. pod 
zarzutem kierowania dokonaniem 
p ob ic ia , czynną napaścią, 
używaniem przemocy i gróźb oraz 
znieważenia zarządcy gospodarst­
wa ogrodniczego w Kobylnicy koło 
Słupska.

Rsemice
Pamięci 

obrońców Płocka 
przed armią 
bolszewicką

Apel poległych przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza w Płocku roz­
począł 18 bm. obchody 74 rocznicy ob­
rony miasta przed armią bolszewicką. 
W miejscach, gdzie w sierpniu 1920 r. 
toczyły się walki na płockich baryka­
dach, harcerze zaciągnęli honorowe 
warty.

W  bazylice katedralnej bp płocki 
ks. Zygmunt Kamiński odprawił uro­
czystą Mszę św. w intencji ojczyzny i 
obrońców miasta. Płock jest drugim 
obok Lwowa miastem, które za posta­
wę w wojnie obronnej z bolszewikami 
w 1920 r. otrzymało Krzyż Walecznych 
nadany przez naczelnika państwa, 
marszałka Józefa Piłsudskiego. Pod­
czas obrony Płocka 18 i 19 sierpnia 
1920 r. zginęło 170 żołnierzy polskich 
i 100 osób cywilnych.

Polska broni się 
przed cholerą

Przybywający do Polski z zag­

rożonych cholerą terenów b. ZSRR 

nie muszą posiadać żadnych 

zaświadczeń lekarskich, ani międzyna­

rodowej książeczki szczepień — twier­

dzi Janusz Tarkowski z działu przed- 

wepidem icznego departamentu 

zdrowia publicznego MZiOS. Mimo 

to, zdarzają się przypadki, że nie posia­

dający zaświadczeń o stanie zdrowia 

zostają odesłani z powrotem.

"Już ok. 400 osób z terenów zag­

rożonych cholerą wjechało do Polski 

przez przejście graniczne w Terespolu 

nad Bugiem”— poinformowała Izabe­

la Dejneko, rzecznik tamtejszeego 
Urzędu Celnego. W  przyjeżdżających 

do Polski pociągach klamki są owinięte 

tamponami ze środkami od­

każającymi, a toalety są dezynfekowa­

ne.

"Uczestnicy i piloci wycieczek 

przyjeżdżający z zagrożonych cholerą 
terenów b.-ZSRR są instruowani, jak 

powinni się zachować, jeśli wystąpią u 
nich objawy dysfunkcjonowania 

układu pokarmowego" —  powiedział 
Tarkowski. W  pociągach dezynfeko­

wane są toalety, kilkakrotnie przepro­

wadzane są kontrole przez służby sani­

tarne.
Na polskiej granicy przedstawi­

ciele Państwowej Inspekcji Sanitarnej 
i kolejowej służby sanitarnej pytają 
podróżnych o stan zdrowia i przypo­
minają, że jeśli w dągu S dni od wyjaz­
du z obszaru zagrożonego poczują się 

źle, powinni zgłosić się do lekarza lub 
zawiadomić pilota. Pilot natomiast ma 
obowiązek powiadomić terenową 
stację sanitarną o chorym uczestniku 

wycieczki.
Jedyny od kilkunastu lat przypa­

dek cholery odnotowano w tym roku w 
jednym z województw zachodnich i do­
tyczył on Polaka, który powrócił z 
Indii. Corocznie w niektórych krajach 
europejskich np. we Francji, W. Bryta­
nii notuje się od kilku do kilkunastu 
tzw. importowanych przypadków cho­
lery, przywożonych przez osoby 
podróżujące np. po Dalekim Wscho­
dzie. Zarażeni podlegają hospitalizacji 
i nie roznoszą choroby.

"Cholery nie można lekceważyć, a 
najlepszą metodą na ustrzeżenie się jej 
jest dbanie o higienę i niekupowanie 
żywności z niewiadomego źródła" — 
powiedział Tarkowski.
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Siać czy nie siać?
Rejon trocki zaliczony został do 

strefy klęski żywiołowej. Według 

wstępnych (ale całkowicie oficjal­

nych) obliczeń, niedobór produkcji 

wynosi 20 min litów. Z  prawie 40 tys. 

hektarów zasiewów zginęło około 12 

tys., a ponad połow a m ocno 

ucierpiała. Praktycznie zginęła cała 

kukurydza, pozostałe rośliny kiszon­

kowe susza zniszczyła w dwóch trze­

cich. Pastwiska i trawy roczne dały 

zaledwie połowę tego, czego się spo­

dziewano (jeden pokos). Najmniej­

sze straty odczuło się w zasiewach 

żyta. A le  tu czyha inna "klęska 

żywiołowa".

Sprzątać— nie sprzątać? Kom ­

bajnowy sprzęt na jednym hektarze 

kosztuje 150>200 litów. Natomiast 

żniwiarek konnych, jak też koni 

"pozbyto się" gdzieś z  górą 30 lat 

temu. Więc, jeżeli chcesz sprzątać, 

to płać dwie setki. A z a  tonę ziarna 

ile otrzymasz?

Komisja do spraw regulowania i 

koordynacji skupu produkcji przy po­

parciu ministra rolnictwa zaleciła 

cenę— 230 litów za tonę. Państwowy 

zakład przetwórstwa zbożowego w  

Jewiach pład teraz po 210 litów. Za­

lecenia zaleceniami, a tu działa własny 

rachunek: wydatki produkcyjne, 

płace i fundusz premiowy dla robot­

ników. Co pozostanie, to można 

oddać rolnikowi. Tb  niekorzystne dla 

niego, ale cóż ma robić? M imo wszy­

stko powiezie on ziarno do zakładu 

przetwórstwa, bo dokąd ma podziać?

Jednakże w  bezbłędnym obli­

czeniu jest błąd. Rolnik też rachuje 

swe nakłady produkcyjne, liczy 

chociażby na minimalną wypłatę 

(dochód), a także myśli o  "fundu­

szu premiowym”, czyli o  wynagro­

dzeniu za te niewiarygodne wysiłki, 

dzięki którym ocalił i uchronił re­

sztki plonów. A le  wieźć ziarno do 

Jewia, aby za otrzymane grosze 

zapłacić kombajniście i kierowcy 

ciężarówki? W ięc może lepiej w 

ogóle nie sprzątać. Zaorać zboże—  

to wyniesie zaledwie 100 litów wy­

datków na hektar.

A lbo zebrać ziarno do własnej 

stodoły  i wyczekiwać: a m oże 

główny "młynarz” (on też skupują­

cy) podniesie cenę? A lbo też pilnie, 

bez zw łoki dow iedzieć się, czy 

zboża nie potrzebują sąsiedzi? P o ­

wiadają, że  na Łotw ie chleb jest 

drogi, a na Białorusi też podniesio­

no Jego cenę._

I  oto w okresie największego 

nasilenia żniw —  rzecz niebywała: 

przed bramą kombinatu (m łyna) w  

Jewiach nie ma żadnej kolejki. W  

ciągu pierwszej dekady sierpnia 

przyjęto tu nieco ponad tysiąc ton 

pszenicy, 2154 tony żyta. Przy mocy 

przetwórczej kombinatu w  ilości 

. 340 ton na dobę tego wystarcza na 

10 dni.

W  latach poprzednich w  tym 

okresie kombinat przyjmował do 

1300 ton dziennie, a dyspozytorzy po 

prostu nie czuli nóg, regulując ko- 

fcjkę.

Teraz wypatrują, czy nie wiozą 

ziarna? Dlatego, że  bez surowca 

lecą wszystkie plany —  i dotyczące 

płac, i premii, i pokrycia utrzymania 

produkcji. Winny zaś znowu jest 

rolnik: strajk jak gdyby się zakoń­

czył, a on wciąż nie śpieszy do swej 

odwiecznej roboty —  karmienia 

"generałów".

... A  co  sobie myśli rolnik? 

Rozważa: siać, czy nie siać oziminy. 

Najlepszy oracz rejonu , jeden z 

pierwszych farmerówJózef Abuce- 

wicz próbował zaorać pod oziminy 

rozpaloną skorupę pola i opadły 

mu rę c e :  n a k łady  na p a liw o  

(zwiększone zużycie) i  połamane 

lemiesze w  żaden sposób nie zo ­

staną okupione przez aktualne ce- • 

ny plonów. A  obiecane kredyty ul­

gowe? Są potrzebne dziś, nie zaś w 

styczniu-lutym. W ięc wątpliwe, esy 

zdąży się zasiać w  najlepszym ter­

minie agrotechnicznym. T o  zaś 

programuje nieurodzaj również w  

roku przyszłym.

Czy można być optymistą?

Rejon trocki
Jurij SOBUS

Na połach rejonu święciańskiego 
żniwa przebiegają w  przyśpieszonym 
tempie. Koszą zboża również w 
spółce rolnej "BaHuflai".

—  Sprzęt przygotowaliśmy sta­
rannie, mechfcnizatorzy te ż  są 
doświadczeni. A le  susza mocno 
zaszkodziła. Ziarno jest niepełne. 
Miejscami plony w  ogóle wypaliło, 
nie ma z  czego się cieszyć —  mówi 
kierownik spółki Józef WiedryckL

W  podobnym nastroju są też 
pracownicy gospodarczy rejonu, 
farmerzy, kierownicy spółek rol­
nych, którzy zgromadzili się, by 
wspóln ie om ów ić sprawę zbytu 
tegorocznego plonu ziarna. Zda­
wałoby się, że  nie ma nad czym się 
zastanawiać. Pogoda dopisuje pra­
cy na zbożowym łanie, kombajny są 
wystarczająco zaopatrzone w  pali­
wo. Innegp sprzętu technicznego jak 
na razie też nie brakuje. Jednakże, 

gdy kierownik rejonowego wydziału 
rolnego Nikołaj Sukow udzielił głosu 
dyrektorowi Nowoświęciańskiego 
Państwowego Zakładu Przetwór­

stwa Zbożow ego Edvardasowi Li- 
sauskasowi, w  sali zawrzało. I  były 

powody. Kierownicy spółek, gospo­
darze pamiętają, jak  tta w  roku 

ubiegłym za tonę ziarna przed­
siębiorstw o płaciło  początkowo 
360 litów, ale niebawem, gdy kredy­

ty wyczerpały się, ceny znacznie się 
obn iżyły . N ie  op łaca ło  s ię ju ż  
wówczas odwozić ziarna do N o ­
wych Świędan. Ci, którzy byli pier­
wsi, wygrali. Natomiast pozostali,

byli w  rozterce: co robić z ziarnem? 
Nakłady na produkcję okazały się 
wyższe od  ceny skupu.

A ja k  jest w  tym roku ze  zbytem 
ziarna? Jak stwierdził Edvardas Li- 
sauskas, w  zak ład ach  p rz e ­
twórczych znajdu je się jeszcze 
ponad 8 tys. ton ziarna z  roku 
ubiegłego. Podobno sytuacja taka 
jest też w  innych przedsiębiorstwach 
przetwórczych Litwy. C o prawda, do 
przechowywania pomieszczeń wy­
starcza. W ięc  w ieźcie, będziem y 
przyjmowali. A  także suszyli, jeżeli 
ziarno wilgotne, oczyszczali. T y lk o  
za wszystko trzeba będzie płacić —

. proponował Lisauskas. A le  cena 
skupu jest teraz niezbyt wysoka —  
w  przybliżeniu 200 litów za tonę. 
G dy  się obliczy, uwzględniając 
wzrost cen paliwa, koszty stosowa­
nego sprzętu technicznego, części 
zamiennych itp., to  wynika, że  lepiej 

producentowi szukać innego spo­
sobu zbytu wyhodowanych plonów.

N ie  napawało optym izm em  
również wystąpienie AdeSiusa V i- 
nikasa, k ierow nika zam knięte j 
spółk i akcyjnej "V e jin e ", która 

powstała z  międzygospodarczego 
kompleksu hodowli trzody chlew- 

. nej "Vilia". Należy do  550 akcjona­
riuszy, nadal produkuje i sprzedaje 

w iep rzow in ę . R o c zn ie  zużywa 
około 500 ton pasz treściwych. K ie­

rownik gotów jest bez ograniczeń 
kupować ziarno u rolników. A le  
musi odpowiadać wymogom stan­
dardowym: wilgotność nie powinna

przekraczać 14 proc., a zanieczysz­
czenie 3 proc. Cena skupu raczej 
też nie budzi optymizmu.

Podobnie dzieje się również z 
mlekiem, o  czym z goryczą pod­
kreślano na naradzie. Teraz spółka 
akcyjna "Śvenćioniq Pienas" sku­
puje w  rejonie 3,5 razy mleka mniej 
niż kilka lat temu. Z a  1 litr płaci się 
po  22 centy. Taniej niż za wodę 
sodową. A  w  dodatku nie rozlicza 
się w  terminie za skupiony nabiał. 
Zadłużenie wynosi po 2-3 miesiące. 
Dostawcy mleka to przeważnie lu­
dzie w  starszym wieku, emeryci 
Liczą oni każdy cent. Częstokroć 
nie mają za co kupić chicha. Z  kolei 

przetwórcy mleka uskarżają się (na 
naradzie również), że  nie mają ob­
rotu, a więc i pieniędzy, że  dla ure­
gulowania długów muszą bęać kre­
dyty. Owszem, pieniędzy brakuje. 
A le  p rzec ież potrafią  wygospo­
darować na płace dla swych pra­
cowników (przy tym nie tak małe). 
A  właściwie, czy powinny obchodzić 

dostawcę mleka trudności przemysłu 
przetwórczego.

W ynikałoby w ięc, że  mamy 
nadprodukcję zboża, mleka. Wystar­

cza też ich przetworówwsklepacti,ns 

targach. Tylko że cery są wciąż wyso­
kie. Rzecz niezrozumiała przy nad­
produkcji. Ceny zresztą wdąż rosną. 

Wszyscy to odczuwamy codziennie 
z  własnego doświadczenia.

Nikołaj NIEZAMOW 
Rejon święciański

Początki rzeczowej współpracy
Zdawałoby się, co  mają ze  sobą 

wspólnego dyrektor zam kniętej 
spółki akcyjnej "Śirsta" (szyrwinc- 
k ie  b u d o w n ic tw o ) A lg im an tas  
Tamaśiunas i gospodarz z  Muśnik 
Algirdas Markevićius?

Dyrektor troszczy się o  należyte 
wykorzystanie mienia spółki, w  tym 
—  o g r o m n e g o  z a b u d o w a n ia  
(długość —  90 m ), w  którym, na 
przykład, można urządzić oddział 
produkcji pasz treściwych. 2 eby  
tylko były potrzebne linie, urządze­
nia.

G ospodarz indywidualny po­
siada 15 ton ziarna u siebie w  spi­
chrzu i jeszcze —  prawie tyle w  Je- 
wiu, w  zakładzie przetwórczym , 
któremu pład za  przechowywanie. 
N ie  ma rynku zbytu i, co gorsze —  
nawet nadziei na sprzedanie ziarna.

W ieś Czekany koło Rodominy.
Fot. Jan Lewicki

A  jednocześn ie nie stać go , by 
kupować pasze w  zakładzie prze­
twórczym : zbyt drogie. T o te ż  w  
części sprywatyzowanego pomiesz­
czenia kompleksu hodow lanego 
zamiast 300, utrzymuje on 11 krów. 
Niska cena skupu mleka, jaką pro­
ponują mleczarnie, warunkuje za­
niechanie tej produkcji.

G o s p o d a r z  m ó g łb y  w y k o ­
rzystać warunki byłego kompleksu 
hodowlanego d o  otwarcia tu pun­
ktu skupu i wstępnego przetwór­
stwa mleka. W edług je go  obliczeń, 
płaciłby sąsiadom nie mniej niż 35 
centów za 1 kg mleka. A le  gospoda­
r z o w i b ra k u je  p ie n ię d z y  na 
wyposażenie punktu.

—  Potrzebujemy inwestycji —  
żąda wieś. —  Państwo nic posiada 
inwestycji —  brzmi odpowiedź. W  
dodatku, nie ma konkretnego pro­
gramu rozwoju gospodarki rolnej, 
a  n a w e t p o d s ta w , k tó r e  by 
pozwoliły utworzyć taki program. 
Przykładowo gospodarz z  Tolućiai 
(rejon wiłkomierski) nabył budy­
nek byłego przedszkola z  myślą 
otwarcia tu punktu skupu mleka. 
Świetnie usytuowany —  w punkcie 
granicznym trzech rejonów. W a­
runki sanitarne i zaopatrzenie w 
energię elektryczną —  odpowia­
dają wszelkim wymaganiom. Przy 
nieznacznym dostosowaniu (jest 
projekt) ten dwupiętrowy budynek 
m ożna przekształcić w  nieduży 
zakład przetwórczy i dostarczać na 
rynek kilka rodzajów  produkcji 
mleczarskiej... A le  gospodarz nie 
ma pieniędzy. Zaciągnąć pożyczkę 
w  banku? N a  takich warunkach, ja ­
kie, proponują bankowcy — jest to 
nie do pomyślenia.

Dyrektora i gospodarza —  lu­
dzi różnych zaw odów  —  łączy 
wspólny problem, znajdują siebie i 
razem szukają sposobu rozwiąza­
nia go. W  odnalezieniu się pomogła 
im spółka akcyjna "Ukininką Cen-

tras". Czyni ona dopiero pierwsze 
kroki w  swej działalności Powstałe 
dzięki niej drobne punkty przetwa­
rzania produkcji ro lnej niczym 
"pierwsza jaskółka" nie czynią wios­
ny na rynku zbytu. Budzi optymizm 
jednak fakt nawiązania kontaktów 
tej spółki z  amerykańską korpo­
racją inwestycyjną "American Lk- 
huanian Inwestment and Dewełop- 
mertt Corporation" (AL ID C O R P), 
której prezydentem jest Ambrczhis 
Zatkus.

P a n  Z a tk u s  n ie  zam ierza 
wkładać funduszy korporacji na 
podtrzymanie jakiegokolwiek kie­
runku politycznego "czerwonych, 
żó łtych  czy  czarnych". Takich 
podziałów nie brakuje i w  Ameryce 
—  z  humorem podkreśla prezy­
dent. Jego zdaniem, w  dobie obe­
cnej na L itw ie  ok o ło  15 proc. 
ludności stanowią "szeregowcy^ 
d źw iga ją cy  na swych barkach 
trudności tworzenia nowej gospo­
darki i 40 proc. "reprezentanci" w 
czyściutkich garniturach z  flagami, 
zawsze potrafiący bronić swych 
wzniosłych ideałów.

§ = |  N ie  zam ierzam y wznosić I  
mównic, z  których wygodnie jest 
politykować. Litwini amerykaństy
chcą inwestować swoje pieniądze W

rozwój ojczystych gospodarstw^— 
mówi prezydent korporacji.

Pan Zatkus dobrze obeznanej 
jest z  naszą rzeczywistością; w dągu 
ostatnich 3 lat po raz ósmy odwicdz*|j 
Litwę. Nadal zamierza u trzynyv^H  
więzi ze spółką "Okrninką Centrsf*I >, 
która, ku chwale naszych gospodp B  
rzy, nie żąda od korporacji naij<fr 
m iastow ych  d ob ręczy  n n o f § 9 f l  
udostępnienia furtfuszy. Ukinin^flM 
Ćentras" proponuje kalifornijskiej 
korporacji udziały w spółkach,^ in; 
w cstycjach z  prawem  kontro®^ 
zużycia kapitału. Proponujemy 
czową współpracę. J j

Jurij S O B U S■
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Odtąd Waldek stale
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W * Arkadiusza Kulaazewskiego, 
Potsfego Republiki Federalnej 
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Beztroskie dnie 
PoIjctw HM buryi są rozpieszczani sypiący- 

PoWd propozygami rozrywek dla n icŁ  

t^To doprawdy .pamiętać nazwiska z  afezów , 

,lt aajwiększe gwiazdy estrady, sceny tzw. 

S ^ j Ę  oy filmu gotowe są w  B żd e j chwili 
^ L c ita w ićn yd i rodaków, osiadłych tu cza­

jono s wjczęfciej już na stale.
yhijaur Gdtacki mówi, że Hamburg zamie-

chwili poczuta się

i ę i « a « N i o K y  uważają a  Polaków. Szacue

• _  Po maratonie koncertowym w 
jggKfanyck salach Anglii, w Hamburgu czuje- 
nygęu fanb. Beztrosko snujemy się po algach 
pcepięknegó parku, mijając wielkie wisiory jakichś 
epotyanych kwiatów. Przysiadamy na ławeczkach 
blisko wody, pod baldachimami rozszalały zideni. 
Pcjjeżdżamynaszymbiałó- 
iramantowo-fioletowym 
jdczem zabytkowymi uli­
cami porto, przyglądając 
się jego obecnemu życiu.
Czasem tylko za sprawą 
Wajdą nasuwa się history­
czne wspominki. O tym na przykład, że w Ham- 
targu jest największy w Europie cmentarz, gdzie 
leżą pobty misjonarze, przybyli na te zimie w 
XVII stułedu oraz polscy lotnicy polegli w czasie
aoatniej wojny.

O, bardziej wytrwali, (pozostali korzystają z 

1̂ )**piDają się z  desperacją krętymi schoda­
mi m ostatni podest 132-metrowej wieży baroko- 
^kośiofa św. Michała, gdzie na słynnych orga- 

ud>tnliG.?h.Tdeaiann, CPh.E.Bach (jeden 

G^Wef0* ^ łaxl*ana’ zwany  "hambunkun"),

Zw«ży. targanej przezwSdekly wiatr od mo- 
widok na imponujący 

^  poprzedzielany rzekami i kanałami, 
j jjż. aulel®ohna i Brahmsa, miasto kultury 

nł“ ttc Ręcznego spoczynku polskich
i lotników-.

^ ^ ^ l ° b ChodzoDCje«św ięioP(xtu.
^Mfoiianych, rozbawionych. Szalone 

^  rrró*A*° * kiosków. Od zapachów i
% ® ^ < W za w ro tu gk ^ . W  błękitnym tle
^ ^ ^ j ą * i e d „ u m« t k L  J 

Rozmowaw romantycznej 
scenerii o sprawach 

p P^yziemnych
F  Park“  duż °  wcześniej, je s t

Kwiaty, morze kwiatów. F e ­

eria barw, a w nią wplecione stawy. Na jednym z 
nich ma się wieczorem, gdy się ściemni, odbyć 
koncert fontann. Tymczasem przyglądamy się 
dość otyłym Niemcom, którzy siedzą przy stoli­
kach na tarasie kawiarni w towarzystwie podo- 
bnych sobie pań. Gra przyciszona muzyczka. Pa­
nowie szarmancko kłaniają się swoim damom i . 
zapraszają je  do  tańca.

Z  całą pewnością są to szeregowi emeryci. Z  
mety— natrętna myśl o naszych zasłużonych "we­
teranach" pracy. D o licha, dlaczego akurat w tej 
części Europy musieli przyjść na świat...

Na trawnikach —  malownicze, rozgadane ro­
dziny, podobno Kurdów. Rozłożyły jakieś pledy, 
serwety, mają kosze pełne jedzenia i napojów. 
Przy każdej parze dorosłych gromadka czarno­
okich, tłustych oliwkowych dzieciaków. Starsze, 
baraszkujące niczym żywe srebro, maluchy, ulo­
kowane najczęściej w koszach, filozoficznie obser­
wujące świat.

W  kawiarni na piętrowym tarasie odbywa się 
przyjęcie weselne. Panna młoda, w  wieku doj­
rzalszym, tonie w śnieżnobiałych koronkach, 
pan młody w smokingu. Dwójka dzieciaków <— 
absolutne kopie (stroje!) nowożeńców dba o 
tren panny młodej. D o czasu jednak. Gdy towa­
rzystwo weselne znika z sali bankietowej, mali 
drużbanci zapominają o etykiecie i z  ogromną 
zawziętością tłuką o  chodnik puchary od szam­
pana...

Mamy jeszcze czas na zwiedzanie ogromnego 
ogrodu pod szkłem, gdzie zgromadzono egzotycz­
ne rośliny z  całego świata. Trafiamy do dżungli, 
parnej i  gorącej, do afrykańskiego buszu i 
meksykańskiej pustyni z  setkami różnych odmian 
kaktusów, kłujących i  kwitnących.

Czekamy na wielką atrakcję Hamburga —  
koncert fontann. Mamy jeszcze sporo czasp. 
Wybraliśmy miejsce najdogodniejsze, żeby wszy­
stko dobrze widzieć, wieczór jest piękny!.. /

ślicznym domkiem, wokół któregoa rosną kwiaty, 
kilka krzewów i drzew owocowych. W  tym ogród­
ku jest mały basenik z  kolorowymi rybkami. Do tej 
"podm ie jsk ie j” s iedziby  zaprosił całą 
"Wileńszczyznę". na piwo i napoje chłodzące.

Waldemar mieszka w osiedlu, o którym tutaj 
się mówi polskie. Dużo tu Polaków: tych z ko­
rzeniami niemieckimi, którzy przy pierwszej 
m ożliw ości wyjechali do ojczyzny swych 
przodków , tych także, k tórzy  szukali 
łatwiejszego chleba i wreszcie tych, którzy 
poświęcali się swej ojczyźnie, lecz która, nieste­
ty, ich odtrąciła.

- _  W  parku raptem następuje ożywienie. W  
małym domku nad stawem zapala się światło. A  za 
chwilę™ Wyrasta gama przebogatych barw. Jakby 
jakaś szalejąca'dżungla wodna, lecz każda egzoty­
czna roślina ma do spełnienia swoją rolę. Stojące 
po bokach pyprysy świetlne, pośrodku bukiety 
różnokolowych lian zwijają się i rozwijają. To 
znów w tej niesamowitej scenerii wybuchają 
maleńkie fontanny ■—/ niby baletnice tańczące

Kawałek Polski w Hamburgu
—  D laczego wyjechałeś z  Polski? —  pytam 

W a ld k a .  D o ty c h c z a s  w e s o ły ,  b e z t r o s k o  

gawędzący z  zespolakami, na chwilę jakby sztyw­

nieje, nerwowym ruchem zapala papierosa.
— E t, to  dawne ju ż dzieje. N o , wiesz, em igra­

c ja  s o lid a rn o śc io w a . B y łem  in tern ow an y... 

Poczułem się w  pewnej chwili, ż e  jestem  krajowi 

niepotrzebny. Znasz to  chyba: jedn i walczą, inni 

laury zbierają. W id u  nas, szczedniaków, znalazło 

się w  podobnej sytuacji—

—  Czy jeździsz d o  kraju?
— Owszem, bywam też w  Szczecinie. Ciągnie 

mnie tam ~
. — Zamierzasz wrócić?

—  M oże  kiedyś, na razie irytuje mnie ogólny 

chaos, mam ża l o  w ie le  zaprzepaszczonych  

spraw...
N ie  z  lekkości życia W a ld em ar C ichocki 

Polskę opuszczał. Zd a ję  sob ie sprawę, ż e  idą lata 

i powoli wygładzają ciężkie wspomnienia.^ Być
m oże kiedyś pociągnie g o  w  rodzinne strony. Tym ­

czasem przez K lub Polski w  Hamburgu w  miarę 

m o ż liw ośc i n ie  pozw a la  swym  rod ak om  na 
obczyźnie zapomnieć o  polskim obyczaju, połskim 

słowie, polskiej pieśni.
W aldem ar pracuje w  porcie. Dorywczo. M a­

luje statki. M a żonę, dorosłego ju ż syna, który 
służy w  niemieckim wojsku. M a czteropokojowe, 

przytulnie urządzone mieszkanie, w  pobliżu nie­
wielki ogródek z  wymuskanym własnymi rękoma

wśród bajkowej scenerii. W  małym domku nad 

stawem ręka niewidzialnej osoby na skompliko­

wanej klawiaturze wyczarowuje te m elodie barw, 

Tmfiijy .  do  pianissima, a wtedy woda przesypuje 

sie jak  perełki, a kończąc potężnym forte, gdy 
strumienie, napędzane podwodną siłą mecha­

nizmów, lecą w  górę  i  zda się w  pewnej chwili, że  

nigdy na nią n ie w rócą™

Jan (Johannes) Bros f
N ie  wiem , gdzie Jan Bros, a le  z

pewnością — nie w  d zid n k y  polskiej Hamburga.

Jan Bros jest brunetem, ma nienagannie skrojone
modne ubranie, pewność siebie. Jana Brosa ani na

moment nie odstępuje pan, który momentalnie 

reaguje na każde jego  zlecenie. Jan Bros jeździ
eleganckim samochodem i jest...

—  Jestem kupcem —  odpowiada na moje 

pytanie. —  Prowadzę firm ę w  Ham burgu— pro­

dukcyjną i  handlową. M amy kontakty z  całą nie­

mal Europą. Zajmujemy się działalnością chary­
tatywną, na terenie Polski głównie, choć przyznać
muszę, że w  tym kierunku moglibyśmy robić zna­

cznie więcej. (M in .  zaprosił niedawno do Ham­
burga 23-osobową grupę wychowanek, prowadzo­

n ego  p rzez siostry zakonne domu dziecka w  

Szopienicach na Śląsku).
—  Z  całą Europą, to  znaczy: z  Litwą też?
—  Owszem weszliśmy na rynek litewski. Ma* 

my kontakty z  Wilnem.
Jan Bros w  zeszłym roku w  Hamburgu ujrzał 

"Wileńszczyznę" i został tym spotkaniem oczaro­

wany. Zaprosił cały zespół na wspaniałe przyjęcie 

do  restauracji chińskiej, przy okazji wręczając 
każdemu jakiś mały upominek. W  tym roku, pod­
czas powtórnego wojażu "Wileńszczyzny", żeby 

traćjycji (chyba można to  tak nazwać?) stało się 
zadość, pan Bros podejmował cały zespół w  re­
stauracji greckiej... D odać wypada, że  przyjęcie 

było wystawne.
—  Czy łączy pana coś z  Kresami, może jakieś 

sentymenty?
—  Urodziłem się na Śląsku. Lecz wiem, że 

c zęść  naszej rodziny gdzieś przed 200 laty 
wyem igrowała z  Ukrainy. Wędrowała później 

trochę po Europie i osiadła na Śląsku.
Zawsze uważałem, ż e  Polacy na byłych Kre­

sach Rzeczypospolitej przez długie lata znajdowa­
li s ię  w  zapomnieniu. Zresztą był to  w  Polsce, a i 
poza je j granicami, temat tabu. Często myślałem 
o  tym, jak wam się żyje, chciałem poznaćwas. I oto 
okazja—  przyjazd "Wiledsczyzny". Jest to  rewela­
cyjny zespół. T yle entuzjazmu, tyle kolorystyki.

Nie przesadzę, jeśli powiem, że to jeden z lepszych 
zespołów tego typu w Europie-.

Iwona i Ludwig Pinno
Ludwig przyszedł na miejsce postoju i zabrał 

cztery osoby z "Wileńszczyzny" do siebie. 
Poczuliśmy się tam z mety jak u siebie w domu.

Iwona, żona Ludwiga, czekała nas. Dwójka 
ich dzieci —  Iza i Patryk wypisz wymaluj jak z 
okładek pism ilustrowanych —  z ciekawością 
przyglądała się licznej przecież gromadce gości. 
Iza i Patryk nie chodzą jeszcze do przedszkola i z 
rodzicami mówią po połsku.

Ludwig Pinno jest już od lat kilkunastu "zako­
rzeniony" w Hamburgu. W  przeszłości —  technik 
łącznościowy —  musiał się przekwalifikować i te­
raz się uczy. Będzie specjalistą od radia i telewizji. 
Ten zawód ma perspektywę. Tymczasem rodzina 
korzysta w  znacznym stopniu, jak się tu określa z 
"socjalu": zasiłek na dzieci, niższy czynsz za 4-po- 
kojowe mieszkanie itd.

Iwona jest historykiem sztuki po studiach na 
Uniwersytecie) Jagiel­
lońskim w Krakowie. 
Poznała Ludwiga, a dalej 
wszystko się potoczyło 
zwykłym torem  ludzi 
młodych i zakochanych. 
Iwona ma nadzieję na 

otrzymanie pracy. Może jakieś muzeum, może 
konserwacja zabytków. Czas pokaże...

Ta rodzina z  pewnością nie wiód już do Pol­
ski Z  sentymentem wspominają swe strony ro­
dzinne, łącząc z nimi tylko dobre wspomnienia. 
Nie przyglądają się też z ubocza życiu polskiemu 
Hamburga. Iwona systematyczniepisuje do wyda­
wanego tu po polsku "Kuriera", dwutygodnika, 
redagowanego przez panią Brygidę Gołębiowską, 
bierze udział w różnych imprezach organizowa­
nych przez kośdóŁ Wybrała się akurat eto Kitonii,

gdzie miejscowi parafianie — Polacy zaimejowah
majówkę, a dochód z niej przeznaczyli na kośaół

na Ukrainie. Iwona tam śpiewała, akompaniując 

sobie na gitarze.
Wieczorem, na naszą prośbę, powtórzyła len 

repertuar. To  było piękne i wzruszające. I paliła 
się wówczas fajka nocy, i płonęły węgielki słów. 
Iwona śpiewała o tym, który tęsknił w złote 
światy,w nieodkryteświaty" i o  tym, że"na przekór 
niepogodzie, tu się tylko upór liczy".

Iwona kocha poezję Staffa, Harasymowicza, 

Stachury dumld ukraińskie i repertuar Okudżawy, 

uwielbia góry i wiersze im poświęcone. Śpiewa do 
słów swoich własnych wiersgr i wierszy swego ojca 
Kazimierza Iwosa-Ivosse, prozaika i poety, autora 

/książek "Zanim zabrzmi cisza", "Siódmy dzień

I święcić”  i innych. g  ______
"Płynie ciągle nasza łódź" —  śpiewała Iwona 

wiersz swego ojca, a potem było "Wrzosowisko

Stachury: 'Jaka godzina kolSczy się. jaka zaczy-

polacy w  Hamburgu. Jaka godzina kodetf 

sie, jaka zaczyna. Skali porównań naszego i ich 

życia być n ie może. W  S E  
b y tn o śc i, p o ls k i * o * c i6 l  ł w j d z e f a ^ l  

przepełniony. P o  nabożeńslwie pod 
sprzedawano miejscowy "Kurier”. Przy 
działa Polska Misja Katołlcka. Polacy 
trzymać razem. Jak długo? Ile U ; nunic. 
zostaną wsiąknięci przez Srodowukonienueck.^ 
Pan konsul Surowsk. podczas spoiIkanra z 

"Wileńszczyzną" w Hamburgu powi . '
Polacy, mamy dobre pomysły, a gdy pizychodzi 

czas działać, jest z łym  trochę So n c >- .
Halina JOTKIAŁŁO

NA ZD JĘC IACH : 
dopisywał ■Wlleńszezyiol 
s ło ju ; spo jrzen ie  I  
kościoła 4w. Michała.

Ha
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(Fotoreportaż)
... 110 lat temu, 20 aierpnia 

1884 r. po ciężkiej, od 
dłuższego czasu nękającej ją 
chorobie, zm arła Matka 
Marszałka —  Marla Piłsudska 
z Blllewlczów. Pod koniec 
swego życia mieszkała w Wil­
nie. Tu, po świeżo przebytej 
operacji, tęskniła za Zułowem, 
do którego Już, niestety, nie 
mogła wyjechać...

Po Jej śmierci sprawy majątku 
w  Zułowie miały się coraz gorzej, aż 
wreszcie, zimą 1892r. Zu łów zastał 
sprzedany. Inne Jej majątki —  Te - 
nenie i Adam ów zostały rozpar­
celowane, wcześniej —  sprzedano 
Suginty.

... W  Teneniaćh brała ślub z 
Józefem Wincentem Piłsudskim, po 
ślubie przenieśli się do Zułowa... Ma­
ria i Józef Wincenty Piłsudscy mieli 
dwanaścioro dzieci. Pierwszych sie­
dmioro— Helena, Zofia, Bronisław, 
Józef, Adam, Kazm ierz i Maria 
urodziło się w  Zułowie, zostało 
ochrzczonych w  parafialnym kościele 
w Powiewiórce...

-... W  Zułowie i w  Powiewiórce 
byw ałam  n ie jed n o k ro tn ie , w 
różnych odstępach czasu. D ziś— z 
okazji wspomnień wiązanych z  
najdroższą Marszałkowi Osobą —  
Matką —  proponuję uwadze Czy­
telników mini-reportaż Jej śladami. 

A  więc— Zułów, Pówiewiórka.- 
... Powiewiórka, kościół sorok- 

polski z  sygnaturką po litewsku i po 
polsku (patrz zdjęcie)— zbudowa­
ny w  1774 roku, a więc —  220 lat 
temu. Jest sobota, 13 sierpnia 1994 
r. M łoda para z Powiewiórki —  
państwo Piotrowiczowie ^  bierze 
w  tym kościele ślub (na zdjęciu). 
Szczęść B oże ! A tm osfera  pod­
niosła, wzruszająca. W  skromnym 
kościółku parafialnym w  Powie­
wiórce śluby... no nie za często się 
odbywają.

Przyglądam się wielce sympaty­
cznemu staruszkowi. Siwowłosy, z 
dobrodusznym , wylewnym  uś­
miechem na twarzy. Usługuje w 
tym kościele. Zmiana warty. Misję 
tę przez długie/lata spełniał tu 
wcześniej pan Ignacy Maciejewski, 
z  k tórym  p rzy s z ło  m i d łu go  
obcować. Już nie żyje. Teraz klucze 
od tego kościoła spoczęły w  ręku 
innego starszego pana, jest nim 
Leonard Kurkul (na zdjęciu). P o ­
chodzi z  tych stron. Tu się urodził, 
tu spędził całe życie, przez dłuższy 
czas pracował w  Zułowie. Chętnie 
mnie teraz po okolicach pilotuje. 
N ie on jeden zresztą. Jest też z  na­
mi przeuroczy podlotek —  Jola... 
(na zdjęciu obok pana Leonarda 
Kurkula).

Jolanta Łosińska —  uczennica 
szkoły w  Podbrodziu. Ona i je j oj­
c iec  —  pan Ign acy  Łosiń sk i. 
Poświęcają mi najwięcej czasu i .„ 
benzyny. N ie dałabym tu rady bez 
czterechkółek, których niestety nie 
posiadam. Śniadania, obiadu, a 1

chyba kolacji pozbawiam pana Ig ­
nacego Łosińskiego i je go  córeczki 
Joli —  Anity.

— A le  to n ic— mówi Jola— ja 
chcę jak najwięcej o  tym tu wszy­
stkim się dowiedzieć.
. Jola mieszka w  Podbrodziu. 

Teraz razem ze mną wytrwale zwie­
dza Powiewiórkę, Zułów, "a na je ­
ziorze Piorun —  to nigdy wcześniej 
nie byłam" —  mówi —  czy to pra­
wda, że  M arsza łek , k iedy był 
małym dzieckiem— w  tym jeziorze 
tonął?

—  Prawda...
... P iorun  (n a  zd ję c iu ), na 

którym w czasach panny Marii Bil- 
lewiczówny łow iło się olbrzymie 
szczupaki. Przyszły doktor Bujwid i 
stary K lukow ski na to  je z io ro  
przyjeżdżali. I  —  Antoni Billewicz, 
ojciec panny Marii...

'... Zułów. Dziś, jak i przed laty 
—  opuszczony, zaniedbany. Tam  
gdzie stał dwór —  od dziesiątków 
lat —  wciąż ta sama ferma. Tutaj 
został "uwięziony" sławetny dąbek

zasadzony ku czci Marszałka. 
Rośnie, pięknie się rozrasta.

— Ja pani coś pow iem — mówi 
miody chłopak pracujący na fer­
mie. Coś o  tym dąbku powiem, 
słucha pani?-

—  Słucham...
. Ten młody człowiek (patrz na 

zdjęciu) nazywa się Andrzej M i- 
cha(j)łowski.

« p  M ichałowski czy M ichaj- 
łowski —  przepytuję go.

—  Jeszcze do sowieckiego do­
w odu  o so b is te g o  w p isan o  m i 
Michajłowski. A le  dziadek mówił 
mi, że  nasze nazwisko brzmiało 
k iedyś  M ic h a ło w sk i.  Ja s ię  
urodziłem w  Zułowie.

— A  ojciec— co o  tym mówił?
Ja nie mam ojca i nie mam 

matki Matkę —  m oże i mam, ale 
je j nie pamiętam, nie widziałem jej 
— odkąd mnie urodziła. Ona chyba 
mieszka teraz w  Wilnie, zresztą nie 
wiem. Mnie wychowali dziadkowie, 
ale oni ju ż nie żyją.

—  I  nie ma pan rodzeństwa, 
nikogo?

— Mam żonę, córkę. Córka ju ż 
ma cztery latka.

—  A  Pan —  ma ile?
—  Ja mam dwadzieścia cztery 

lata.

— I  ciągle na fermie, to bardzo 
ciężka praca.

—  Tak. A le  innej nie znajduję.

Ukończyłem  technikum rolnicze 
pod  W iln em ... A le  n ie o  tym 
chciałem. Ten  dąbek... W idzi pani
—  on  ju ż  te ra z  je s t  o k o lon y  
cokołem  z inicjałami Marszałka. 
Tu z  Polski przyjeżdżali, pobierali 
próbki laboratoryjne, leczyli to  
drzewo, piękne jest dzisiaj, pra­
wda?

—  Tu w  pobliżu obok plantu 
kolejowego była kapliczka. Tam  był 
pochowany pradziad Marszałka Jo­
achim Michałowski i dziad jego  —  
Jan Michałowski —  był także tam 
pochowany. Coś Panu o  tym wiado­

mo?
—  Starsi lud zie  o  tym  coś 

wiedzą, proszę ich zapytać. M ów i 
pani Jan M ichałowski? Właśnie 
m ó j d z ia d ek  na zyw a ł s ię  Jan 
Michałowski, urodzony w  1908 ro­
ku...

... W  domku (dawna stacja ko­
lejowa) w  Powiewiórce rozmawiam 
z  rodziną Dom zów  (na zdjęciu).

Pan Władysław Domża:
—  Ja tę kaplicę jeszcze z  nie­

dawnych czasów  pam iętam , to 
było w  roku bodaj 1960 —  wtedy 
je s z c z e  tę trum nę z e  z łokam i 
widziałem . Jedną czy dw ie —  pani 
pyta? Jedną, ale ona była podw ój­
na. A  u w e zg ło w ia  sta ły  dwa 
świeczniki.. A  potem ... Z rabow a­
no, .zd ew astow an o  tę  kap licę. 
S z u k a n o  tam  n a jw id o c z n ie j  
jakichś cennych rzeczy, m ówili, że  
jakoby szabla tam była... Myśmy, 
nasza rodzina, doglądali tej kapli­
cy, pilnowali, ale niestety...

N azw iska  D o m żó w , -Łosiń­
skich, M arkow iczów , P iórków , 
Kurkulów, Maciejewskich, P iotro­
wiczów, Skinderów, Witkiewiczów 
są w  tych okolicach dobrze znane
—  z pokolenia na pokolenia.

—  Pani kiedyś pisała o  Witkie- 
w ic zo w e j —  m ów i W ładysław  
Dom ża r r  ona ju ż nie żyje. A  ten 
s ta ru s zek  M a c k iew ic z ,  k tó ry  
M a rsza łk a  ż y w e g o  w id z ia ł, o  
którym także pani pisała —  on już 
też nie żyje...

Sierpień .1994 r. Zułów, Powie- 
wiórka, jezioro  Piorun. —  Jak to 
dobrze, że  pani tu przyjechała —  
p rz y tu la  s ię  d o  m n ie  J o la  
Łosińska...

Ałwida Rolska 
Fot. Zbigniew Markowicz 

Z u łó w , Pow ie w ió rk a, 
je z io ro  P io ru n  
w  rejo n ie  ś w ię cia ń sk im

Dzisiaj... w 
Powiewiórce 
i w Zułowie
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Regina Żepkaite

Fragment dziejów
Wilna

Wybuch wojny ponownie zakłócił 
nawój gospodarki Litwy, tym razem na 
długo; pogarszała się ciągle. W e 
unrfniB eksport Litwy spadł do 9,91 
alu litów, a import— do 11 min litów. 
Najniższy poziom importu zanotowano 
«  październiku — wyniósł on 8,7 min 
Bid*1, Tata sytuacja wytworzyła się z 
łalknprzyczyn. Obydwie walczące stro­
ny blokowały się wzajem nie i 
utruMały krajom neutralnym prowa­
dzenie z tómi handlu. Poza tym, na 
założone na morzach pola niinowe 
często wpływały statki państw neutral­
nych. W atakach archiwalnych znajdu­
je się wiele zawiadomień ze strony An­
glii, Francji i Niemiec dla państw 
neutralnych o polach minowych na wo­
dach neutralnych. Państwa walczące 
ograniczyły lub całkowicie zabroniły 
wywozu części surowców prze­
mysłowych oraz paliw płynnych i 
aałych. Na przykład, w sierpniu 1939 
roku Litwa zawarła z czterema angiel- 
sknm firmami umowy w sprawie zaku­
l i  10 tys. ton, 16 tys. ton, 8 tys. ton, 31 
ty*- Km węgla kamiennego. We wszy-
aticfc umowach umieszczone klauzulę,
że w szczególnych przypadkach (force 
ffl2jOura) — strajku, zamieszek cywil- 
°yęK ograniczenia rządu, wojny =4 
działanie umów zostaje zawieszone. 16 
^rzejnia wszystkie cztery firmy 
uwiadomiły, ic  z przyczyny zaistnienia - 
przewidzianego w klauzuli nadzwyczaj - 
ncgo przypadku — wojny, nie dostar- 
03 Litwie węgla. Na początku września 
Jngidska firma "Gołdez" odmówiła do- 
HarC2fcnia Litwie zakupionego cukru.

To, że walczące państwa 
W czały wywóz materiałów stratę-- 
P̂ nych, widać wymownie na podsta- 
^  starań, jalde podejmowała Litwa, 
potrzymać je w Niemczech i Francji.

Litwy w krajach, mając pole* 
rozeznania, co można kupić, 

Powiadomiły, że |  Niemczech paliw 
2 “* ?  nic we Francji natomiast 

w; jc wywozić. W Niemczech 
otrzymać węgiel i koks za len, 

rohu 1 Potrzebne Niemcom wy- 
dla “zyskania tych to- 

B I  zrawolmia, ale nie

mieć t a * ' ” ,” ' '  W>wóz olejów z  N ie- 
“  y: we Francji na 

^ 'A P M iM b r ie  zezwolenia, w  Nie-

Nic»ra ch ^  “a“ych- Kauczuku I
*  -"“ . w  Francji polrzeb-

^ '^ " • a w y w f e le k ń w .  Na po- 
■ K o ^ ^ y m° ^  K »zcze  było 

"** ̂ ^ W K l " ia e ' * U'  

miat
^ry.chociai otrzyma zakupione

10 M«*m. u S Satatly'*ysta" e pod'ie"
,®-?-taiiiie71l„  H  “owpiała nie 

31 ‘ '“ Pnia J  fllll 1939 ro- 

l«nkowec U t e "

załadowano 1.857.033 kg nafty, 
505,977 kg benzyny, 508^02 kg oleju 
napędowego. Paliwo miało być dostar­
czone do Rygi. 26 września tankowiec 
zatrzymały francuskie okręty wojenne i 
ładunek został wyładowany w Algierze.

W  porównaniu z  1938 rokiem 
wzrósł eksport artykułów żywnościo­
wych; stanowił on 90 %  całego ekspo­
rtu. Najwięcej wywożono do Niemiec, 
które bardzo ograniczały litewski eks­
port do Anglii. W  pilnym tajnym rapor­
cie z 24 października 1939 roku dyre- 

■ ktor departamentu ekonomicznego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych J. 
Norkaitis powiadomił ministra f i­
nansów, że złożył mu wizytę sekretarz 
poselstwa niemieckiego w Kownie Un- 
gem von Sternberg i przestrzegł, że 
Niemcy nie będą dłużej tolerowały eks­
pediowania litewskiej żywności do An­
glii i że wszystkie litewskie statki z 
żywnością do Anglii zostaną zatrzyma-

W  tym czasie Niemcy wyznaczyły 
Litwie przekraczający umowę dodat­
kowy kontyngent dostaw lnu i . 
jęczmienia w wysokości 2 min litów, lnu 
—  na 600 tys. litów.

Więc w  handlu zagranicznym L i­
twy w warunkach wojny na pierwszym 
miejscu figurowały Niemcy; to budziło 
obawy ekonomistów. Eksport Litwy do 
N iem iec  w grudniu 1939 roku 
przewyższał import o 8,6 min litów. 
Były obawy, że to saldo będzie rosło w 
przyszłości, będące bowiem w stanie 
wojny Niemcy eksportowały niewiele 
do innych krajów, w tym również do 
Litwy i nie chciały płacić swoim wierzy­
cielom. Takie zamrożenie kapitałów w 
Niemczech było bardzo niekorzystne 
dla Litwy, hamowało jej rozwój gospo­
darczy.

Wstrząsy przeżył również system 
finansowy Litwy. W  marcu— kwietniu 
wielkie banki i kasy oszczędnościowe 
wypłaciły wkładcom 42,5 min litów. Od 
maja do sierpnia powróciło 10,5 min 
litów. Jednakże w końcu sierpnia po­
nownie nastąpił szturm wkładców na 
banki i znowu wycofano 17 min litów, a 
we wrześniu —  jeszcze 12 min litów. 
Banki zostały zmuszone do ogranicze­
nia aktywnych operacji i odwołania 
kredytów.

Wraz z upadkiem importu, miej­
scowej produkcji przemysłowej zaczęło 
brakować towarów, jednocześnie rosły 
ceny. Cena żelaza podniosła się o 41%, 
paliw —  52%, soli, cukru, śledzi o 
38%, materiałów budowlanych —  o 
24%. Podskoczyły też ceny produkcji 

‘ rolnej. Zboża i len podrożały -o 38%, 
skóry i futra —  o  40 %, artykuły 
żywnościowe pochodzenia zwierzęcego 
—  o  12%. W  grudniu ceny podniosły 
się jeszcze więcej. Bardzo pogorszyły 
Się warunki życia mieszkańców, 
zwłaszcza w miastach, wzrosły podatki.

Odzyskanie Wilna i Wileńszczyzny 
nastąpiło w takich, niepomyślnych dla 
Litwy warunkach. Potrzebne były nowe

zmiany finansowe i administracyjne —  
zwiększać kosztorys rozchodów 
budżetu i poszukiwać środków na po­
krycie nowo zaistniałych wydatków. 
Budżet znowu podwyższono do 363,3 
min litów. Dla zrównoważenia budżetu 
23 października 1939 roku rozpisano 
pilną przymusową pożyczkę wileńską 
na sumę 50 litów. Rozporządzeniem 
ministra finansów ustawa o pożyczce 
wileńskiej została skonkretyzowana i 
ustalono, że obligacje pożyczki powinni 
nabywać według stanti majątkowego 
lub wysokości dochodów urzędnicy 
państwowi i samorządowi, wojskowi, 
renciści państwbwi, spółki i związki 
spółdzielcze ("Maistas", "Lietflkis", 
"Pienocentras" i in.), płatnicy po­
datków od dochodów z pracy, do­
chodów od przedsiębiorczości, od 
nieruchomości. Wojskowi, urzędnicy, 
renciści powinni byli nabyć, według 
wynagrodzeń z października, obligacje 
co najmniej na sumę 151 litów. W  ten 
sposób, do końca 1939 roku zebrano 
15,5 min litów, które były podstawą do 
zwiększenia budżetu. Zatem głównym 
brzemieniem pożyczki wileńskiej 
obciążyło mocniejsze finansowo war­
stwy ludności. Rząd nie odważył się, 
obarczać nim mas ludowych.

Obejmując Wilno i Wileńszczyznę, 
rząd litewski przejął również spory ich 
majątek. Litwie przypadło około 200 
tys. ha lasów Wileńszczyzny. D o gestii 
samorządu przeszło 18 murowanych i 
18 drewnianych domów mieszkalnych, 
które od najmowano. W  lutym 1940 ro­
ku czynsz wynosił od 15 do 150 litów. 
Do gestii tej samej instytucji należało 
2248 działek gruntowych, ogółem 2084. 
ha ziemi, dwa majątki (w  Kuprianisz- 
kach f Leoniszkach), 48 (z  478) 
działających w regionie organizacji 
społecznych posiadało majątek nieru­
chomy, któty przeszedł do różnych or­
ganizacji i stowarzyszeń społecznych 
Litwy. Według danych Centralnego 
B iura S tatystycznego, wartość 
pieniężna Ziemi Wileńskiej, wliczając 
ludzi (100 tys. rodzin po 5 tys. litów) 
wynosiła 1258 min litów. Na podstawie 
takich obliczeń polscy działacze 
społeczni domagali się właśnie rekom­
pensat dla zwolnionych pracowników, 
emerytów i rencistów. Jednakże cały 
majątek Ziemi Wileńskiej był martwy, 
w tym czasie nie dawał żadnych do­
chodów, należało go odrodzić, nato­
m iast w ładze litew sk ie  p iln ie 
potrzebowały pieniędzy. Należało 
obchodzić się tymi mizernymi miliona­
mi, zebranymi z  trudem i przeznaczo­
nymi dla Wileńszczyzny.

S Y TU A C JA  POLITYCZNA 
W  WILNIE

P ie rw s z e  w y p a d y  p o lity c zn e .
■ Sytuację polityczną w odzyskanym 

przez Litwę Wilnie kształtowała nasta­
wiona antylitewsko, bardzo aktywna 
politycznie część polskich mieszkań­
ców. Uważali oni, że Litwini są okupan­
tami Ziemi Wileńskiej, że rządzą tym­
czasowo. W  warunkach, gdy na frondę 
zachodnim, toczyła się "dziwna" bierna 
wojna, wierzono, że Niemcy niebawem 
przegrają wojnę, zostanie odbudowane 
Państwo Polskie na dawnym obszarze, 
Wileńszczyzna znowu wróci do Polski. 
Ekstremistyczna część społeczeństwa 
polskiego, szczególnie młodzież, 
uważała Litwę za słabego wroga, z 
którym można postępować tak, jak się 
chce. Już 29 paździrnika, gdy 
uroczyście obchodzono przyłączenie 
Wilna do Litwy, około godziny 13 na ul. 
Zamkowej próbowała demonstrować 
gromada polskiej młodzieży, licząca 
około 800 osób. W  tym samym dniu, 
około godziny 18 przy pierwszym po­
sterunku policji na ul. Tatarskiej około 
300 młodych ludzi gwizdkiem i okrzy­
kami wyrażało niezadowolenie z poli­
cji. Ponownie zgromadzili się oni wie­
czorem. Pollicja musiała rozproszyć 
zgromadzenie młodzieży. W  nocy z  29 
na 30 paździrnika, przy budowanej ra­
diostacji została ostrzelana z broni 
ręcznej i maszynowej warta kompanii 
łączności Zgrupowania. Dowództwo 
wojskowe domyślało się, że było to 
dziełem rąk polskich partyzantów.

Były to pierwsze -sygnały zamie­
szek W Wilnie. Z  całą mocą rozruchy 
wybuchły 31 paździrnika, 1 i 2 listopa­
da. '

(C.d.n.)

Rocznice tygodnia
*  Przed 410 laty, 22 sierpnia 

1584 r. zmarł Jan Kochanowski 
(ur. 1530), najwybitniejszy poeta 
polski przed A . Mickiewiczem; au­
tor Utyków, poezji politycznej, pier­
wszej polskiej tragedii renesanso­
wej.

*  22 sierpnia 1974 r. zmarł Eu­
geniusz Kwiatkowski (ur. 1888), 
chemik technolog, polityk, realiza­
tor rozbudowy portu w  Gdyni i floty 
handlowej.

*  Przed 50 laty, 23 sierpnia 
1944 r. I  pułk lotn ictwa myś­
liwskiego W ojska Polskiego "W ar­
szawa" rozpoczął działania bojowe.

*  23 sierpnia 1939 r.- została 
podpisana umowa między Z S R R  i 
N iem cam i (p ak t M ołotow -R ib- 
bentrop),,^

*  24 sierpnia 79 r. nastąpił wy­
buch Wezuwiusza, który niemal 
całkow icie zniszczył Pom peję  \ 
Herkulanum.

*  24 sierpnia 1829 r. urodził się 
Maurycy Kleczkowski (zm. 1897), 
lekarz wileński, uczestnik powsta­
nia 1863 r.

*  Przed 75 laty, 25 sierpnia 
1919 r. otw arto pierwszą pasa­
żerską linię lotniczą. W  tym dniu 
angielski samolot D H -4 przewiózł 
jednego' pasażera z  Londynu dó 
Paryża.

*  25 sierpnia 1819 r. zmarł Ja­

mes W att (ur. 1736), inżynier an­
gielski, wynalazca maszyny paro­
wej.

*  Przed 50 laty, 25 sierpnia 
1994 r. w  wyniku powstania ludo­
wego Paryż został wyzwolony spod 
okupacji faszystowskiej.

*  25 sierpnia 1889 r. urodził się 
Povilas Snarskis (zm. 1969), lite­
wski botanik, florysta i biolog.

*  Przed 250 laty, 25 sierpnia 
1744 r. urodził się Johann Got- 
tfried von Herder (zm. 1803 r.), 
niemiecki pisarz i filozof historii.

*  26 sierpnia 1789r. Konstytu­
anta Francji uchwaliła Deklarację 
Praw Człowieka i  Obywatela —  
dokument- programowy Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej.

*  Przed 110 laty, 27 sierpnia 
1884 r. urodził się Liudas Gira (Si- 
rijos Gira, zm. 1946), pisarz lite­
wski.

*  27 sierpnia 1869 r. urodził się 
Petras Raudonikis (zm. 1950), far­
maceuta litewski.

*  Przed  75 laty, 28 sierpnia 
1919 t. Józef Piłsudski wydał de­
kret o  odrodzeniu Uniwersytetu 
Wileńskiego (działalność rozpo­
czął 12 października 1919 r.}.

*  28 sierpnia 1749 r. urodził się 
Johann W olfgang Goethe (żm . 
1832), najwybitniejszy poeta nie­
miecki.

KrzyżówkaRozrywki 
umysłowe

Poziomo: 7 — chłodziarka, 8 — ryba słodkowodna, dostarcza kawio­
ru, 9 —  ...większa niż życie, 11 —  wynik dzielenia, 12— rybak amator, 15 
—  czynna grupa organiczni, 18— obóz pod gołym niebem, 19— stopień 
wojskowy, 20— samka świni, 21— badanie substancji, 24— pasożyt żyta, 
26 —  sosna śródziemnomorska, 27 —  nakrycie głowy papieża, 30 —  
szybka odpowiedź, 31 —  drzewo liściaste, 33 —  część zegara, 35 —  wieża 
obok meczetu, 36 —  autor "Króla Maciusia Pierwszego".

Pionowo: 1 —  układ, umowa handlowa, 2 — opancerzony gad, 3 —  
ósmy stopień gamy muzycznej, 4 —- zajezdnia strażacka, 5 —  napój 
alkoholowy, 6 —  imitacja rewolweru, 10 —  ustęp tekstu, 13 —  przepo­
wiednia przyszłości, wieszczba, 14 — ,dom dla przestępców, 16— despota, 
tyran, 17— drążek dla firanek, 22—  pisarz francuski ("Dzwony Bazylei"), 
23 —  autor wzoru pisma, kreślarz ozdobnych liter, 25 —  przodek, 28 — - 
otwór na szczycie wulkanu, 29— opiekun, obrońca.

Rozwiązanie krzyżówki z  13 sierpnia
Poziomo: dorobkiewicz, postęp, klan, trąd, "Antygona", aplomb, Dra­

bik, gnom, kamaryia, ustronie, neon, ksenon, Janina, tradycja, Ares, toga, 
podkop, telefonogram.

Pionowo: kompan, ewipan, dekalog, zderzak, kapitalista, dzieciarnia, 
abstynent, Tanganika, Ołomuniec, adnotacja, antenat, antonim, ropień,

Japyga-______________________________________________________________ ___

"Srebro" z Argentyny
Na prestiżowym międzynaro­

dowym salonie fotograficznym w Bue- 
noes Aires wilnianin S. Źvirgżdaś za 
"Drzewa nad rzeką" zdobył srebrny me­
dal przyznany przez Międzynarodową

Federację Fotografiki Artystycznej 
(FIAP).

Natomiast wilnianin W. Butyrinas 
musiał zadowolić się dyplomem.

R. ŚINKUNAS
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F A K T Y  1 P L O T K I z życia wyższych sfer n
Horoskop wschodni

Presley
wciąż 
przyciąga
tłumy

W siedemnaście lat po 
śmierci EMs Presley wciąż 
przyciąga tłumy. Podob­
nie Jak co roku do Memp­
his w stanie Tennessee 
ściągnęły tłumy wielbicieli 
zmarłego w 1977 roku pio­
senkarza, które tygodniem 
wspólnej żałoby chcą u- 
czcić kolejną rocznicę tra­
g icznej śmierci swego 
idola.

Na tegoroczne czuwa­
nie przy świecach do po­
siadłości Presieya Grace- 
iand —  gdzie znajduje się jego grób —  przybyło około ośmiu tysięcy osób. 
Kolejka do grobu ustawiła się w poniedziałek rano i we wtorek wciąż setki 
miłośników EMsa przesuwały się w długiej procesji, aby ofiarować mu 
czerwoną różę, bukiet polnych kwiatów lub maskotkę.

Czuwanie przy grobie poprzedziły liczne imprezy i zebrania członków 
fan dubu. Cała doroczna uroczystość sponsorowana jest przez posiadłość 
Graceland, do której z całego świata ściąga 700 tysięcy gości rocznie.

Wóodstock: Błoto, muzyka i chaos —  

jak  25 lat temu
Połączona z  ulewnym deszczem burza sprawiła, że trzydniowy festiwal 

rockowy "Woodstock 94* do złudzenia rzeczywiście przypominał —  jak na 
liczyli organizatorzy —  słynny koncert z 1969 roku, będący manifestacją 

hippisowskiej kontrkultury.
Tysiące fonów, entuzjastów nowych młodzieżowych idoli —  zespołów 

Metallica, Aerosmlth i występujących obok nich dawnych gwiazd —  Joe 
Cockera, Boba Dy lana i innych —  taplało się w błocie na polach farmy w 
Saugerties (w stanie Nowy Jork), jak ich ojcowie i matki na festiwalu 
Woodstock 69. Mimo ścisłego zakazu narkotyków i alkoholu, uczestnicy 
imprezy byli na wyraźnym *haju*. Podobnie jak przed 25 laty, spano przez 
dwie noce w namiotach lub w śpiworach pod gołym niebem.

Jak obliczono, do Saugerties przybyło grubo ponad 200 tys. ludzi —  
więcej niż się spodziewano, choć dwukrotnie mniej niż na festiwal w  1969 
roku. Ponieważ ogrodzone pole dla słuchaczy koncertu wypełniło się po 
brzegi i zabrakło miejsca na parkingach, policja zamknęła bramy i drogi 
dojazdowe, nie wpuszczając nawet niektórych posiadaczy biletów po 135 
dolarów od sztuki. Nie przeszkodziło to fanom wedrzeć się na teren festiwalu 
przez płot

Nie zanotowano jednak żadnych dramatycznych starć ze  stróżami 
porządku. Doszło do dwóch wypadków śmiertelnych, nie wiadomo jednak 
czy akurat związanych z przedawkowaniem narkotykami. 43-letni 
mężczyzna zmarł na atak serca, kobieta —  na pęknięcie śledziony.

Księżna Diana bohaterką filmu 

dokumentalnego?
Jak informuje tygodnik 'Mail on Sunday*, księżna Diana przeprowadziła 

tajemnicy rozmowy z  Walterem Cronkitem z telewizji amerykańskiej na 
temat realizacji filmu dokumentalnego o swym życiu.

'Mail on Sunday* , powołując się na przyjaciół księżnej, pisze, że 
planowany film dokumentalny ma być jej odpowiedzią na ponad dwugo­
dzinny wywiad udzielony dwa miesiące temu przez księcia Karola dzienni­
karzowi brytyjskiemu Jonathanowi Dimbleby.W wywiadzie tym książę 
szczerze przyznał się do “zdrady*, kiedy spostrzegł, że  jego małżeństwo z 
Dianą rozpadło się.

Rosjanie —  mistrzami świata w  piciu
Rosjanie wyprzedzili Francuzów pod względem spożycia alkoholu. 

Każdy dorosły Rosjanin wypija średnio ponad 80 litrów wódki rocznie. 
Zwycięstwo to przeszło niezauważone, ale kosztowało Rosjan drogo.

Według najnowszych dostępnych danych z  1992 r., statystyczny mie­
szkaniec Rosji —  bez względu na płeć i wiek —  wypija 14 litrów czystego 
alkoholu. W przypadku dorosłych wskaźnik ten jest o wiele wyższy. Nato­
miast we Francji spożycie czystego alkoholu wynosiło w 1989 r. 13,4 litrów 
od tamtej pory systematycznie malało.

Na przewagę ilościową nad Francuzami dodatkowo nakłada się niska 
jakość napojów wyskokowych, większa popularność wódki niż wina oraz 
narodowa tradycja picia bez zakąski. Kolejną istotną okolicznością jest to, 
że Rosjanie piją do gorszego niż Francuzi jedzenia.

Zdaniem ekspertów, statystyczny Rosjanin wypija 80-90 litrów wódki 
rocznie —  czyli prawie pół litra na dwa dni. Poziom spożycia alkoholu 
wynosi tyle co w roku 1984, przed podjęciem kampanii antyalkoholowej 
przez Michaiła Gorbaczowa.

Najdroższy scenariusz świata
Wytwórnia New Une Cinema z  Hollywoodu pobiła światowy rekord 

płacąc 4 miliony dolarów za scenariusz nowego filmu kryminalnego pt. Th e  
Long Kiss Goódnighf pióra Shane Black. Zdobyłaona uznanie jako autorka 
scenariusza do filmu *Lethal Weapon*.

W najnowszym scenariuszu Shane Black opowiada historię cierpiącej 
na amnezję kobiety, która odkrywa, że jest morderczynią.

Poprzedni rekord wysokości ceny scenariusza przypadł opowiadaniu 
'Basic Instinct*, za które zapłacono jego autorowi Joe Eszterhasowi 3 min 
doi.

Rosyjska ruletka
Brak szczęścia w rosyjskiej rulet­

ce stał się przyczyną śmierci 41-łet- 
niego Duńczyka.

Jak podała duńska policja, 
mężczyzna, chcąc zaimponować 
parze swych przyjaciół, załadował 
do bębenka rewolweru Smith and 
Wesson jedną kulę, zakręcił nim, po 
czym wypalił sobie w usta. Pech 
zrządził, że kula znalazła się tam, 
gdzie według rachunku prawdopo­
dobieństwa znaleźć się nie powinna. 
Hazardzista zginął na miejscu.

Wolność słowa 
cenniejsza niż 
synekura w zoo

Zarząd ogrodu zoologicznego 
na brytyjskiej w yspie W ight był 
zmuszony usunąć jedną z  papug ze 
względu na jej ordynarny sposób 
wysławiania się w obecności dzieci i 
rodziców.

Po kilku zawstydzających incy­
dentach, strapione kierownictwo zoo 
wezwało na pomoc miejscowego 
nauczyciela wymowy. Papuga —  
niebiesko-złota ara o  imieniu Błuey 
— okazała się jednak nieref ormowal- 
nW i W niewybrednych słowach zap­
roponowała nauczycielowi, żeby 
zajął się swoim życiem seksualnym.

Jak usta lono , poprzedn im  
właścicielem ptaka był marynarz.

Następnym razem 
może granatem?

Pewien mieszkaniec Edmonton 
w  Kanadzie, zaciekły wróg mrówek, 
będzie musiał najprawdopodobniej 
zawiesić na pewien czas walkę z  wie- 
lonożnym przeciwnikiem.

W  jedno z lipcowych popołudni, 
kiedy w przydomowym ogrodzie 
zgromadziło się na pogawędce kilku 
przyjaciół, Rick postanowił pozbyć 
się ogrodowych mrówek raz i na 
zawsze. W tym celu oblał mrowiska i 
ścieżki benzyną z  kanistra, a potem 
rzucił zapałkę. Benzyna, owszem 
wybuchła, ale najpierw objęła po­
jemnik trzymany przez Ricka, a 
potem wszystko dookoła, w tym nogi 
zwolennika metod radykalnych.

Pożar ugasili koledzy i straż 
pożarna, zaś Ricka odwieziono do 
szpitala z poparzeniami stóp i dłoni. 
Zniszczeniu uległy meble ogrodowe 
i tył domu —  Straty ocenia się na 
tysiąc dolarów. Kiedy strażacy opu­
szczali m iejsce akcji, zauważyli 
zwarte s zereg i niepokonanych 
mrówek, powracających na podwó­
rze, należące już teraz wyłącznie do 
nich.

Na podstawie prasy 
przygotował 

Robert MICKIEWICZ

na następny tyd zie ń

KOZIOROŻEC. Tylko z  powodu 
własnej beztroski możesz zboczyć z 
drogi do sukcesu. Będziesz miał 
doskonałą okazję poprawy sytuacji 
finansowej. Kobieta powinna dobrze 
się zastanowić, czy warto rezygno­
wać z  obecnej pracy, gdyż nie szyb­
ko uda się znaleźć nową. Twoim ser­
cem zawładnie nowe uczucie. Nie 
przyśpieszaj wydarzeń.

WODNIK. Dobry okres jeszcze 
się nie kończy. Osiągniesz coraz 
większą niezależność finansową. 
Przez cały tydzień towarzyszyć bę­
dzie intryga miłosna. Wokół kobiety 
niczym jastrząb krąży adorant w 
starszym wieku. Zastanów się, czy 
zależy ci na jego zainteresowaniu. 
Mężczyzna ma okazję do nawiąza­
nia trwałych więzi z Baranem lub 
Bliźniętami.

RYBY. Możesz odpocząć dzięki 
zm ianie rodzaju zajęcia. Czeka 
cicha radość. N iespodziewanie 
m ogą zjaw ić się goście, będzie 
sporo wydatków. Prawdopodobnie 
wystawiona zostanie na próbę twoja 
miłość. Zazdrośnik rozpowszechnia 
pogłoski na temat bliskiej ci osoby. 
W tym tygodniu nie ubieraj nic czar­
nego.

BARAN. K oń czy  s ię trudny 
okres. Zdaniem astrologa, uda ci się 
nadrobić poniesione straty. Musisz 
wytrwale pracować i skoncentrować 
wysiłki na głównych sprawach. Na 
tym etapie unikaj nawet najmniejsze­
go  ryzyka. Nie podejmuj obcych zo­
bowiązań, bo się nie doczekasz 
wdzięczności. 25 i 27 sierpnia czeka 
rozczarowanie.

BYK. Sprawy układać się będą 
pomyślnie, chociaż nieuchronne są 
też małe przykrości. Umacnia się 
twoja reputacja jako godnego zaufa­
nia partnera i doświadczonego pro­
fesjonalis ty . N ie wyjaśniaj sto­
sunków  z  k ierow nictw em , bo 
wyjdzie to na twoją niekorzyść. Życie 
prywatne będzie spokojne. Zako­
chani podarują sobie nawzajem 
wspaniałe, poetyckie wieczory.

BLIŹNIĘTA. Czeka bieg z prze­
szkodam i. Pomyślnie pokonasz 
trudności, jeśli nie będziesz prosić 
innych o pomoc, musisz sprostać im 
sam. Czeka bardzo korzystna i duża 
transakcja, związana z nierucho­

mością. Należy zapanować nad 
swymi nerwami, gdyż jest to najwlę. 
ksza przeszkoda w  stosunkach z 
bliską osobą.

RAK. Niejednokrotnie będziesz 
musiał'wykazać rozsądny egoizm. 
Altruizm jest rzeczą wzniosłą, ą|0 
wszystko ma granice. W końcu o 
wszystkim decyduje się z g ^  
komu szczęście się uśmiechnie a 
komu los spłata przykrego f ig^  
Można stracić cenną informację 
Gdyby tak się stało, bardzo ucier­
piałyby na tym twoje interesy. Młoda 
zdoln a kobieta rozszerzy krąg 
swoich zainteresowań.

LEW. Domowe problemy utrud­
niają załatwianie twoich spraw w 
pracy. Należy się zdecydować, co 
jest ważniejsze, uznać priorytety. 
Wydatki coraz większe. Kobiecis 
pracującej sprzyjać będą planety,.

skorzystaj więc z tego. Lekkomyślna
żona, której mąż na pewien czas wy­
jechał, może ulec pokusie zdrady.

PANNA. Owładnie tobą wielka 
chęć niebezpiecznego ryzyka pię. 
niężnego. Zadecyduj sam, ale astro­
log przewiduje wielką przegraną. 
Można się wziąć do nowego intere­
su, o  ile nie wymaga on wielkich ' 
wkładów kapitału. Pod koniec tygod­
nia wydasz przyjęcie dla grona przy­
jaciół. Kobieta będzie musiała zdo­
być s ię  na c ie rp liw o ść  i nie 
przynaglać sympatii do małżeństwa.

WAGA. Będziesz musiał po­
grążyć się w nudnej, ale nieuchron­
nej codziennej pracy. Na tym etapie 
lepiej się wyrzec nowych pomysłów. 
Być może będziesz wyjaśniać intry­
gi, z  których powodu ucierpisz. Nie 
zao s trza j przykrej rozm owy z 
wpływowym urzędnikiem. Twoja ro­
dzina jest twoją twierdzą.

SKORPION. Być może wyru­
szysz w daleką podróż, która otwo • 

fzy wspaniałe perspektywy dalszą 
kariery. Sytuacja w  domu nie naj­
lepsza, nieuchronny konflikt ro­
dziców  i dzieci. Wszelkie wasze 
próby sprowadzenia dziecka ns 
dobrą drogę skazane zostaną na 
fiasko. Cóż, pozwólcie, aby popa­
rzyło sobie palce, bo nieraz wycho-.

. dzi to na dobre.
STRZELEC. Astrolog  usilnie 

radzi zamienić papiery wartościowe 
na gotówkę —  firma stoi u kresu 
bankructwa. Jeśli się uzbiera dosta­
teczna suma —  kup nieruchomość. 
Na horyzoncie miłosnym —  nowe 
romantyczne upojenie. Jeśli obiekt 
twego zainteresowania jest spod 
znaku Byka, Raka lub własnego, 
związek będzie szczęśliwy i długi.

Nad jezion Fot. Jan Lewicki

met
numeri

W  kawiarni lekarz radzi pulchnej 
pani:

—  Proszę nic jeść ciastek. Przez 
kilka sekund cieszą podniebienie, parę 
godzin —  żołądek, a na całe życie zos­
tają przy talii.

Pojechał mąż za ocean i po powro-., 
cie dzieli sięzżoną wrażeniami:

- —  Wyobraź sobie, spojrzysz na 
lewo— aj-aj-aj, spojrzysz na prawo— 
oho-ho, przed siebie popatrzysz 
ach, ach, ach. A  dlaczego,-Marysią^, 

płaczesz?
—  Jak mam nie płakać? Przędąc 

tak pięknie!;
* * *

—  Od nowego roku nie razm*-‘ 
wiam z żoną.

—  Dlaczego?
—  Nie chcę je j przerywać.,
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SOBOTA, 20 SIERPNIA 
LTV

_  sroka. 10.30 —  Z0odlL 

P ^ ę g phrtkfl na uL DegrasF.1125

Rlm d!ad2Mcf “Przygody Huckleberry Fin- 
na* (3). 13.00 —  Kino —  moją miłością. 
Rlm 'Triumf 10 gladiatorów". 14.45 —  Na 
ekranie —  Chartie Chaplin: 15.00 —  Rlm 
dok. 16.00 —  Wędrówka na łono przyro­
dy. 16.30— Spotkanie. 17.00— Dziecięcy 
weekend. 18.00 —  Wideo film "Pracy, 
chleba. sprawiedliwości". 18.30 —  Najle­
psze zawody NBA. 19.30— NBA z  bliska.
20.00 —  Serial Tak  świat się kręci" (56).
20.55 —  Wiadomości. 21.00 —  Serial 
"Granica nocy" (50). 21.30— Ja, ty i inni...
22.00 —  Salon sztuld Tylko dla was”. 
22.2 0 — Godzina CNN. 23.00 —  "Czarno­
białe".

18.30 — Mistrzo-

woc 2100— Psnorama. 21.25 —  Pod 
^ c ^ 2 2 . 1 5 - S e r i ^ r y " .  
jj^o -  Dztanrilk wieczorny. 23.35 —
Koocart. |

TELE-3
g.00-F3m anim. 10.10 —  Film łab. 

11.00 -  Lekcja fez. ang. 11.10 
« * * * .  12.40 — Czy Tele-3 roz- 

M l  17.00 — Flm "Dzień ślubu"- 
^ 10-Spat na śwerie. 1840 —  Styl 
^00 -  Nifświeższe wiadomości. 19.20 
_  tata i technologia 19.40 —  Show 
hsocL 20,00 — Czy Tele-3 obraziło 
godnofć prezydenta? 20.30 —  Muzyka. 
aG0 -  Hm. 23,35— Program A  

UTPOLIINTER TV 
9.00 — Poranne koło. 11.00 —  "Liet- 

yrf Program muz. 11.25— Dla 
osób niepełnosprawnych. 11.45 —  Rlm 
•Homans wojenny*. 1125 —  Teleskop. 
1415 -  Dte dzieci 14.50 —  Serial dla 
óaad 1525— Oraj, harmonia 16.10 —  
(Mb nieznanego dziecka. 16.20 —  W 
fflśdJMWząt 17.00— Brainring. 17.55 
-ft»d ipo_ 18.45 —  Film "łwanhoe". 
(I). 19.40 — Cztery koła. 20.00 —  
Nówki pfca. 20^5 — Pogoda 20.45 —  
Hm ‘Koniarz* fi). 21.45 —  Oba na. 
22.25—Karaoto i inni. 2235—  Muzyka.
23.00 — Dziennik. 23.10 —  Film 
'Śmiertelny romans*.

WILEŃSKA TV 
19.00- Rm "Krzyżacy* (1-ą. 22.25 

-CNN. StyL 22.45— MW.

TV POLONIA 
9.05—Program aportowo-rekreacyj- 
9-50— hfity satefity. 10.10— Ziarno—  

program katoBcłd. 10.35 —  Brawo! Bis!
13.00 -  Wiadomości 13.15 —  Spektakl 
toMny: Juliusz Słowacki— "Balladyna". 
1145 -  Fim przyrodniczy. 15.00— “Sen- 
•ywanty* Agnieszki Osieckiej. 15.50 —  
‘km rktf (5) — serial TYP. 1655 —  
Transnśja sportowa. 18.50 —  Program 
®aywtowy. 19.35 -  Studio "KontakT —  
ma9a9 n polonijny. 2020 —  Dobrano-

2030 — Wiadomości. 21.00 —  
■Wowa Bona* (0) — śerialTVP. 22.00—  

222S -  Gotó TV Polonia, 
am sty— film (ab. prod. 

j-A. 0.10—*Czar pai"— program rozry- 
125— Widowisko pubL 2.15 —  

— >potkanie z Waldemarem
3.15-K radzież"-film  łab.

TVP-l
■MO.00—Wiadomośd. 10.10 —  “Wa- 

2 ‘J ? fnwr~ P ro0ra,n red- katolic- 
12.00— "Podwod- 

kapitana Cousteau" —

I 13 00 “  Wadomośd. 13.10
~  reP°rtą£ 13.35 —  

«S5 i S T  ma9a2yn reporterów. 
0^  JJJ* '^W ej sceny. 14.30— W 
b-, .y**®* {£  P^ram  redakcji kato­
lik  ^  Walt Disney przedstawia. 

^  Tadeusz Rittner

^ P ^ l l 8 00 ~
kulturalna. 19.05 —

^ « ^ S l S ~ Mriaipf0dł,ng‘eł' 
~  11 FestiwaI 'WraoklTlfaMńuiiul nn

17.00— Życzenia. 18.00

TELE-3
9.00 —  Film anim. 10.10—' Okno na 

przyrodę. 10.25— FHm "Odwet". 11.20 —  
Film "Staruszek Chottabycz". 12.40— Mu­
zyka. 14.40—  Lekcja jęz. ang. 14.50— W  
świeci e zwierząt 15.45 —  pilmy dok.
18.20 —  POP TV. 18.50 —  Horoskop.
19.00 —  Najświeższe wiadomości. 19.20
—  Film "Królewskie wesele”. 20.55 —  Mu­
zyka. 21.10 —  Magazyn mody. 21.30 —  
Spójrzmy uważniej. 21.45 —  Rlm dok.
23.00— Czy Tełe-3 pokazuje pornografię: 
"Gorączka dżunglf.

UTPO LIIN TER  TV
8.30 —  Wczesnym rankiem. 9.00 —r '  

Poligon. 9.30— Dopóki wszyscy w  domu.
10.00 —  Jutrzenka. 10.55 —  Ze znakiem 
"PT. 11.40 —  Małe miasta Rosji 12.10 —  
Fim n.-p. 13.00 —  Rlm anim. 13.10 —  
Film dok. 14.00 —  Dziennik. 14.20 r~—  - 
Spółka "Mir11. 15.05 —  Żywe drzewo 
rzemiosł 15.10 —  Ameryka z M. Taratutą.
15.45 —  Wielki teatr. 18.30 —  Klub 
podróżników. 17.20 —  Dziennik. 17.30—  
Tełełocja 17.45 —  Rlmy anim. 18.00 —  
Beau monde. 19.00 —  Pogoda. 19.05 —  
LIK-94. 20.55 —  Tangomania 21.20 —  
Kolarskie show. 21.40 —  Horoskop na 
tydzień. 21.50— Święto lotnicze w  Tuszy­
nie. 22^ 0 — Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 23.00 —  Dziennik.

WILEŃSKA TV
19.00 —  FHm "Białe słońce pustyni". 

20.35 ' —  Film  "Elwira — - w ładczyn i 
ciemności". 22.55 —  CNN. "Spojrzenie w 
przyszłość". 23.15 —  MTV.

T V P 1
9.30 —  Notowania 10.00 —  "Droga 

do Avoniea" (ode. 5,6) —  serial prod. ka­
nadyjskiej. 11.30 —  Szkoła przetrwania.
12.10 —  "Medycyna orientalna" —  film 
dok. prod. japońskiej. 13.00 —  Koncert 
życzeń. 13.30— Z kamerą wśród zwierząt
13.45 —  Tełeferie muzyczne. 14.40 —  
”Don Camillo i szanowny poseł Peppone"
—  film fab. prod. włoskiej. 18.30 —  Sto 
pytań do... 17.05 —  "Pieprz i wanilia".
17.40 —  Antena. 18.00 —  Tełeexpress.
18.30 —  Dynastia Cołbych" (34) —  serial 
prod. USA 19.20 —  "Chłop żywemu nie 
przepuści czyli kabaret wiejski przedsta­
wia!1 (3). 19.30— śmiechu warte (8). 20.00 
— - Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  "Powrót do Kentucky" —  serial 
prod. USA 22.00 —  Sportowa niedziela.
22.30 —  7 dni świat 23.05 —  Program 
rozrywkowy. 23.20 —  Program publicy­
styczny. 0.05 —  'W  kręgu zła" —  dramat 
sensacyjny prod. franc. 2.15— Mistrzowie 
gitary —  Jorge Morel 2.40 —  "Królowie, 
poskramiacze dzikich zwierząt".

P O N IE D Z IA łE K , 22 S IE R P N IA
LTV

7.45 —  D zień dobry. 19.00 —  
Wiadomości 19.10 —  Dziennik, (roa).
19.25 —  Filmy anim. 20.25 —  Program 
białoruski. 20.15 —  Studio sportowe.
20.40 —  Nie ma tego złego, co  by na 
dobre nie wyszło. 21.00 —  Panorama.
21.35 —  Rlm fab. "Interesy państwa".
23.15 —  Dziennik wieczorny.

B A Ł T Y C K A  T V
7.30 —  Batycki poranek. 8.00 —  Se­

rial "Granica nocy". 8.30 —  Serial Tak  
świat się kręci-. 9.25 — 10.05 —  Godzina 
CNN. 19.00 —  Serial T ak  świat się kręci".

  -19.55— Nowiny bałtyckie. 20.05 —  Serial
j^liwbrczośdtełewizyjn^. 20.10*—  “Granica nocy". 20.35— Międzynarodowy

—  Wiadomości. koszykówki mężczyzn. 22.05 —
2325*** P °̂C* —  "Niepokój. Tranzyt wojskowy". 22.35 —  I

T E L E -3
8.45— Tylko przedsiębiorczość. 9.00 

— Serial "OdweT. 10.30— Showbiz. 10.50 
—  Nauka i technologia. 11.10 —  Styl.
11.30 —  Rlm dok. 13.00 —  Aktualności 
biznesu. 14.00 —  Entree —  danie pier­
wsze. 14.30 —  Wakacje w  raju. 15.00 —  
Podróże. 15.30— Sport dla relaksu. 16.55 

“— Lekcja jęz. ang. 17.00— Serial "Odwet".
18.30 —  Program z  Klejdan. 19.00 —  
Najświeższa wiadomości. 19.20—  Lekcja

i _ K r w*d°moścl23^5— '
-  -  0,45 H '^ycz®nłe

U S A  2.15 -  
looot “" w  prod. ang. 3;4o — Nocny

N 'ttZ fE U 12 ts / E„ p N M

10.00 . LTV

'JjS-SS M TO. 10.20 -
H.00 — W W

17* > H  'p*lra» 
1745 i

~~ z ul ' —  na|swiezsza wiadomości. i » .z u — lokch
iw ^ J J  życza/j. 145L 14.05 jęz. ang. 1925 —  Rlm fab. "Unlkum*

Hiekbdii F"m dok- 20.30 —  Wiadomości. 20.35 —  Dziennik
~  "Patr** CNN. 21.05 —  Rlm dok. 21.30 —  Lekcja 

jęz. ang. 21.35 —  Ciekawi ludzie. 22.00—  
Film fab. "Sprzężenie zwrotne^. 23.40 —  
Lekcja jęz. ang. 23.45 —  Film dok. "Nie 
najlepszy rok".

UTPOLIINTER TV
7.00 —  Porannne koło. 9.00 —  Tan­

gomania. 1500 —  Wiadomości 1 5 .25 ^  
lalka moich marzeń. 16.00 —  Godzina 
gw iazd . 16.40 —  "M irV  17.00 —  
Wiadomości. 17.25 —  Świafrdzisiaj. 17.40 
—  Abecadło prywaciarza. 17.50 —  O po- 

i i  wfcf m a  '  godzie. 18.00 —  Godzina szczytu. 18.25
^  i t f  -  W S S  10^ ~  —  8«rial "Dzika róża". 18.50 -  Koncert.

■** *ono 19.40 —  Dobranoc, dzieci. 20.00 —
12,00 ~  Wiadomości. 20.30 —  Międzynarodowy

Hm

u ;

turniej koszykówki. 22.05 —  Spotkanie z 
A  Sołżenicynem. 22.25 —  Muzyka. 22.50
—  Wiadomości 23.00 —  Rlm fab. "Ciało".

WILEŃSKA TV
19.00 —  Film fab. "Żył sobie lekarz3 

(Rosja). 20.40 —  Film fab. "Bożek, który 
rozczarować (Anglia). 22.45 —  Nowości 
postmuzyki. 23.00 —  MTY.

TYP 1
10.00— Wiadomości 10.10— 11.05 

— "Dynastia Cołbych"— serial prod. USA
11.45 —  Muzyczna Jedynka. 12.00 —  
Przyjemne z  pożytecznym. .12.20— Język 
angielski. 1230 — Z wiarą w  nowe —  . 
p rogram  red. katolickie j. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 — 13.55 —  Telewizja 
Edukacyjna. 15.00 —  "Rrd —  człowiek i 
samochód" (1)  —  film fab. prod. USA
15.35 —  Letnie MTV. 17.00 —  LUZ —  
magazyn nastolatków. 17.30— Reportaż. 
17.50— Muzyczna Jedynka. 18.00— Te- 
leexpress. 18.30 —  Kwant-—  magazyn 
popularnonaukowy. 19.05 —  "Latający 
cyrk Monty Pythona" —  serial prod. ang.
19.35 —  Rock raport 20.00— Wieczoryn­
ka. 20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  Teatr 
telewizji: Heinrich von Kleist —  "Książę 
Homburg*. 22.50 — .Miniatury. 22.55 —  
Prosto z  Belwederu. 23.05 —  Puls dnia
23.25 —  Leksykon polskiej muzyki roz­
rywkowej “W*. 23.40— "Doktorat pisany" 
grypserą" —  fSm dokumentalny. 24.00 —  
Wiadomości 0.15— Teatr, czyfi telewizja 
0.40 — "Junior Bonner" —  film fab. prod. 
USA. 2.30 —  P rzebo je  Bogusława 
Kaczyńskiego.

W TO R EK , 23 S IE R P N IA  
LTY

7.45 —  Dzień dobry. 19.00 —  Dzien­
nik. 19.10 —  Wiądorpości (roe.). 19.25 — ; 
Dla dzieci 19.55 —  Okrągły stół 21.00—  
Panorama 21.35—  Rlm dok  22.40 —  In 
memoriam. 23.55 —  Dziennik wieczorny.

TELE-3
8.45 —  Serial "Odwet". 10.15 —  Le­

kcja jęz. ang. 10.20—  Film anim. 11.10—  
Rlm fab. "Sprzężenie zwrotne". 12.40 —  
M agazyn  m ody. 13100 —  
Przedsiębiorczość dztś. 14.00 —  Entree
—  danie pierwsze. 14.30 —  Wakacje w 
raju. 15.00 —  Podróże. 15.30 —  Sport dla 
relaksu. 16.30 —  Muzyka 16.35 —  Lekcja 
jęz. ang. 16.40 —  Film anim. 17.30 —  
Serial "Odwet". 19.00 —  Najświeższe 
wiadomości 19.20 —  Lekcja jęz. ang.
19.25 —  M uzyka 19.30 —  Magazyn 
podróży. 21.00 —  Dziennik. 21.05 —  
Dziennik CNN. 21.30 —  Lekcja jęz. ang. 
21.35— Rlm d ok  22.00—  FHm fab. 23.15
—  Lekcja jęz. ang. 23.20 —  Film dok

U TPO LIIN TE R  TY
7.00—  Poranne koło. 9.00 —  Serial 

"Dzika róża". 9.25 —  Cztery kófca 9.45 —  
Audycja muzyczna 15.00— Wiadomości.
15.25 —  Film anim. 15.50 —  Nasz klub 
muzyczny. 16.05— Odpowiedzi. 16.40—  
Kulisy. 17.00 —  Wiadomości. 17.25 —  
Dokumenty i losy. 17.40 —  Znaczenie 
kwestii. 17.50 —  Muzyka

BAŁTYCKA TV 
Program Bałtyckiej TY  na kanale 

UtPolUnten
18.00 —  Międzynarodowy turniej ko­

szykówki. 19.30 —  Otwarcie "Olimp-94".
20.00 —  W iad om ośc i. 20.35 —  
M iędzynarodowy turniej koszykówki.
22.00 —  Hitparada Ostań ki no. 22.50 —  
Wiadomości. 23.00 —  Rlm fab. "Ultra".

W ILEŃSKA TY
19.00—  Rlm fab. "Człowiek, któremu 

się wiedzie” (Rosja). 20.35 —  Film fab. 
"S.H.E." (UŚA). 22.45— Nowości postmu­
zyki.

TY  POLONIA
8.35 <—  Powitanie. 8.40 —  FHm fab. 

Toccata”. 9.50 —  Prosto z  Belwederu.
10.00 —  Katalog zabytków. 10.10 —  Ro­
binsonowie. 10.30 —  Serial "Przygrywka" 
(2). 11.00 —  Jest lato. 11.15 —  Rlm fab. 
Terrarium". 12.20 —  Panie na planie.
12.55 —  Jest lato. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Serial "Ród Gąsieniców". 14.30
—  Historia —  współczesność. 15.00 —  
Cykl reporterski 15.30— Lato w  filharmo­
nii. 16.35 —  Koncert życzeń. 17.00 —  
Euroturystyka: Ciechocinek 17.15 —  
Perły śląskiej architektury. 17.30 —  Serial 
"Przygrywka" (3). 18.00 —  Teleexpress.
18.15— Jest lato. 18.30— Serial "Alterna­
tywy 4" (9 os i). 19.30— Gra— teleturniej.
19.50 —  Jest lato. 20.15 —  Dobranocka
20.30 —  Wiadomości 21.00 —  Prosto z 
Belwederu. 21.10 —  Publicystyka kultu­
ralna. 21.30 —  Express reporterów. 22.00 
-— Panorama 22.25 —  Gość TV Polonia.
22.40 —  Serial "Białe Tango" (6). 24.00—  ' 
Telewizyjne początki Konrada Swinar- 
skiego. 1.00 —  Panorama 1.10 —  Rlm 
fab. "Domy z  deszczu”.

TYP 1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Dla 

dzieci —  "Tik-tak". 11.00 —  "Życie" —  se­
rial prod. japońskiej. 11.45 —  Portret eu­
ropejski— "Rudolf IV". 11.55— Muzyczna 
Jedynka 12.00 —  Giełda pracy, giełda 
szans. 1220 —  Język angiełsłd. 12.30 — 
Lato z  Magazynem Notowań. 13.00 
Wiadomości 13.10 —  Telewizja Eduka­
cyjna. 13.15:— Sonda —  "Dach nad 
głową". 13.45 —  Gwiezdne podróże pro­
fesora Marka OemiańsMego. 14.00— Ka­
mienie z  tej z  i nie z  tej ziemi. 14.10 —  
Kuchnia —  "Wybuch w garnku". 14.30 — 
Nasz Bałtyk. 14.45— Wakacje ze szklcow-

nikiem. 15.00— “Kasia i duchy"— film fab. 
prod. czeskiej. 16.25— Automania-maga- 
zyn. 17.00 —  Dla młodych widzów. 17.25
—  Wkoło natury —  teleturniej. 17.50 —  
Muzyczna Jedynka 18.00— Tełeexpress.
18.30 — Party-Tura— teleturniej. 19.05—  
“Inspektor Szkrzeiak" —  serial anim prod. 
USA 19.30 —  Encyklopedia R wojny 
światowej— Sojusznicy (3). 20.00— Wie­
czorynka 20.30— Wiadomości. 21.10 —  
Tatko" —  film fab. prod. USA 22.45 —  
Sejmograf. 22.55 —  Tylko w  Jedynce.
23.30. —  Country Ameryka 24.00 —  
Wiadomości. 0.10 —  "Dziękujemy wam 
Polacy" (1 )— "Od września do Normandii”
—  fHm dok  1.00 —  Recital Bogdana 
Łazukl 1.45 —  Siódemka w Jedynce.

ŚRO DA, 24 S IERNIA  
L T Y

7.45 —  Dzień dobry. 19.00 —  Dzien­
nik 19.10 —  Wiadomości (roe.). 19.25 — 
Dla dzieci 19.40 —  Serial japoński. 20.25
—  Serial "Psi dom". 21.00 —  Panorama
21.35 —  Muzyka i my. Muzyka chóralna
22.15 —  Takie jest życie. 22.40 —  Noc 
świętojańska w Wieksznlach. 23.25 — 
Dziennik wieczorny.

B A Ł TYC K A  T V
7.30 —  Ekspres poranny. 8.05 —  Se­

rial "Granica nocy". 8.35 —  9.30 —  Serial 
"Tak  św ia t s ię  -kręci". 18.00 —  
M iędzynarodowy turniej koszykówki 
mężczyzn. 19.30 —  Uwaga! Nowa audy­
cja Bałtycka TV "Aleja". 20.00 — ■- Serial 
Tak  świat się kręcf. 20.55 —  Bałtyckie 
nowiny. 21.00 —  Serial "Granica nocy".
21.30— 23.00— Międzynarodowy turniej 
koszykówki mężczyzn.

TELE-3
8.45 —  Film fab. "Santa Barbara".

9.35 —  Lekcja jęz. ang. 9.40 —  FHm fab. 
"Odwet". 11.00 —  Rlm fab. 12.25—  Mu­
zyka 13.00— Aktualności biznesu. 14.00
—  Entree —  danie pierwsza 14.30 — 
Wakacje w  raju. 15.00 —  Podróże. 15.30 

'—  Sport dla relaksu. 16.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 17.00 —  Serial "Odwet*. 18.30 —  
Program z  Jurborka 19.00— Najświeższe 
wiadomości. 19.20 —  Lekcja jęz. ang.
19.25 —  Ze wszystkimi szczegółami.
19.35 —  Rlm "Santa Barbara". 20.25 —  
Dziennik. 20.30 —  Informacja Tele-3.
20.40 —  Dziennik CNN. 21.10—  Muzyka
21.30 —  Lekcja jęz. ang, 21.35 —  Wolne 
słowo. 22.00 —  Film fab: Tw ój syn i brat".
23.30 —  Lekcja jęz. ang. 23.40 —  FHm 
dok

UTPOLIINTER
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Piłka 

nożna. Rosja —  W łochy. 15.00 —  ‘ 
Wiadomości. 15.25— FHm anim. 15.50—  
Komiks. 16.00 —  Koncert 16.40 —  Mir.
17.00 —  Wiadomości 17.25 — 'FHm o 
Ukrainie. 17.50 —  Muzyka 18.00 —  ̂
M iędzynarodowy turniej koszykówki.
19.30 —  Serial "Dzika róża". 20.00 —  
Wiadomości. 20.35 —  O pogodzie. 20.45
—  Monolog. 20.55 —  Godzina szczytu.
21.20 —  M uzyka. 21.30 —
Międzynarodowy turniej koszykówki.

W IL E Ń S K A  T Y
19.00— FHm fab. "Admirał Uszakow".

21.00 —  FHm fab. Tajny agent". 22.45 —  
Nowości postmuzyki. 23.00 —  MTY.

T Y P I
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Dla 

dzieci. 11.00 —  "Słoneczny patroT (8)  se­
rial prod. USA 11.50— Muzyczna Jedyn­
ka 12.00 —  Klub samotnych serc. 12.20
—  Katalog zabytków. Wrocław— katedra
12.30 —  Lato z  Magazynem Notowań.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  13.55 —  
Telewizja Edukacyjna 15.00 —  "Zezowa­
te szcześde" —  film fab.. prod. polskiej. 
16.50 —  Letnie MTV. 17.00 —  Dla 
młodych widzów. 17.25 —  Raj —  maga­
zyn młodzieżowy. 17.50 —  Muzyczna Je­
dynka 18.00— Teleexpress. 18.30 —  Kli­
nika zdrow ego ozłowieka. 19.05 —  
"Słoneczny patroT (8)  — serial jrod^USA
20.00 —  W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  Eliminacje Ugi 
Mistrzów: "Hajduk Split— "Legia” Warsza­
w a  23.00 —  Puls dnia. 23.30 —  Bliskie 
spotkania —  Beata Poźniak. 24.00 —  
Wiadomości. 0.10 —  Dobranoc, mamo*
—  dramat psycholog, prod. USA 1.40 —  
XV Przegląd Piosenki Aktorskiej —  
Wrocław 94.

CZW ARTEK, 25 S IERPNIA  
L T Y

7.45 —  Dzień dobry. 18.30 —  Mecz 
pHW nożnej. 21.00 —  Panorama 21.35 —
U progu referendum. 22.40— W kawiarni 
Konrada 23.45 —  Dziennik wieczorny.
24.00 —  Serial "Po  drugiej stronie 
rzeczywistości”.

BAŁTYCKA TY 
Program Bałtyckiej TY na kanale 

LitPollintcn
18.00 —  Międzynarodowy turniej ko­

szykówki. 19.30 — Serial "Dzika róża".
20.00 —  Wiadomości. 20.30 —  O pogo­
dzie. 20.35—  Międzynarodowy turniej ko­
szykówki. 23.00 —  Muzyka 23.10 —  
Wiadomości 23.20 —  Godzina szczytu.
23.45—  FHm "Biała gorączka*.

TELE-3
8.50 —  Rlm "Santa Barbara". 9.40 — 

Lekcja jęz. ang. 9.45 —  FHm "Odwet"
11.15— FWm Fab. Twój syn i brat". 12.45
—  Muzyka. 13.00— Aktualności biznesu.
14.00 —  Entree —  danie pierwsze. 14.30
—  Wakacje w raju. 15.00 —  Podróże.

Radio 73.341103.8 FM
Radio "Znad W ilii" codziennie 
proponuje następujące pozycje 
programu:

e Wiadomości i pogoda: od 6.00 do
23.00 co godzinę.

• Radio-budzik: 6.05.
• Kawa z  radiem "Znad Wilii": 7.05.
• Kalendarium historyczne: 7.15.
• Konkurs poranny. 730.
• Serwis BBC: 8.00,19.00,23.00.
• Horoskop: 8.15,9,15.
•  Kursy walut: 9.30, 10.30, 11.30,

12.30.
• "Słowo niedzielne"-program religij­

ny (niedziela): 930.
• Przegląd prasy: 9.45.
• Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
•  Koncert życzeń: 11.05,1930. .
•  Serwis kulturalny: 1L30,1430.
• Kuferek radia "Znad Wilii": 12.05.
• Program "Astrologia dla każdego": 

1530 (wtorek i czwartek).
• Lista przebojów: "Zwariowana 

Dziewiętnastka": 16.05 (sobota).
• Konkurs "3xtak": 17.05.
• Godzina litewska: 18.00.
• Dobranocka: 2030 (sobota, nie­

dziela - konkurs dla najmłodszych).
• Wiadomości dla dzieci: 2030 (so-" 

bota).
• Konkure wieczorny: 22,05.
•  Muzyczną noc: 24.00.
Dział reklamy radia (Znad Wiln": 
2056 Vijnius, al. Laisves 60, 
teł. 42 94 57.

15.30— Sport dla relaksu. 16.55— Lekcja 
jęz. ang. 17.00 —  Rlm "Odwet". 18.30 —  
Program z  Tełsz. 19.00 —  Najświeższe 
wiadomości. 19.20 —  Lekcja jęz. ang.
19.25 —  Ze wszystkimi szczegółami.
19.35 —  FHm "Santa Barbara". 20.25 —  
Wiadomości. 20.30 —  Dziennik CNN. 
2^.00 —  Magazyn mody. 21.30 —  Lekcja 
jęz. ang. 21.35 —  Dzukijska karczma
22.00—  FHm fab. 23.30—  Lekcja jęz. ang.
23.35 —  FHm dok

UTPOLIINTER TY
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Serial 

"Dzika róża". 9.45 —  Przedsiębiorca 
.10.00 —  W iadom ośc i. 15.00 —  
Wiadomości 15.25— FHm anim. 15.50—  
Imbryk, łyżeczka.. 16.40—  Planeta 17.00
—  Wiadomości. 17.25 —  Dokumenty i 
losy. 17.40 —  Zagadka 17.50—  Muzyka

WILEŃSKA TY
19.00 —  FHm fab. "Mańkut". (Rosja).

20.45 —  FHm fab. "Zaginiona dama".
22.45 —  Nowości postmuzyki 23.00 — 
MTY.

TY POLONIA
10.00 —  Rody polskie: Tarnowscy" 

(cz. 2). 10.30— "Przygrywka" (4) —  serial 
TYP dla młodych widzów. 11.00 —  Jest 
lato... 11.15 —  "Akwen Eldorado" (1/4) —  
serial TVP. 12.15— Jeden z dziesięciu — 
teleturniej. 13.00— Wiadomości 12.10— 
"Rodzina Połanieckich" (7) —  serial TVP.
14.30 —  Cztery czwarte —  magazyn.
15.00— Z Polski rodem. 15.30— Festiwa­
le, festiwale. 16.35 —  Koncert życzeń.
17.00— Słoneczne studio— program dla 
dzieci 17.30 —  "Przygrywka" (5) —  serial 
TVP dla młodych widzów. 18.00 —  Tele- 
express. 18.15 —  Jest lato... 18.30 — 
"Wolna sobota" —  film fab. TVP. 19.10 — 
Jest lato... 19.30 —  Gra —  teleturniej.
20.15 —  Dobranocka. 20.30 — 
W iadomości. 21.00 —  Historyczna 
współczesność: "Rewizja nadzwyczajna".
21.30 —  Zwyczajny człowiek — cykl re­
porterski. 22.00 —  Panorama 2225 —  
Gość TV Polonia 2240 —  "07 zgłoś się": 
"Rozkład jazdy" —  serial TVP. 24.00 — 
Bilans — magazyn rządowy. 0.10 —  Pol­
ska dziś —  program publicystyczny. 1.00
—  Panorama 1.10 —  "Dorastanie" (7) —  
serial TVP.

TYP I
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Pro­

gram dla dzieci 11.05 —  FHm fabularny.
11.55 —  Muzyczna Jedynka 12.00 — 
Uszyj to sama 12£0— Katalog zabytków. 
Wrocław—  katedra św. Elżbiety. 12.30—
i ato z Magazynem Notowań. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  14.55 —  Telewizja 
Edukacyjna 15.00— "Mój brat złoczyńca"
—  western prod. USA 16.25 —  Piknik 
Mistrzów (1). 17.00— Program dla dzieci.
17.25 —  Wakacje na Śmietniku, czyli 
Śmietnik na wakacjach. 17.50— Muzycz­
na Jedynka. 18.00 — Teleexpress. 18.30 
— Zhałd czasu— program red. katolickiej.
19.05 —  "Małe cudo" (9) —  serial prod 
USA 19.30 — Piknik mistrzów (2). 20.00
—  Zjedz to sam —  T*. 20.15 —  Wieczo­
rynka 20.30 —  Wiadomości 21.10 — 
"Błękitny klejnot" — film sensacyjny prod. 
australijsko-USA 22.45 — Bilans. 22.55 
— Tylko w Jedynce. 23.30— Z Ogórkiem 
po kraju— program rozrywkowy. 23.45— 
Gliny —  magazyn policyjny. 0.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.15 —  "Ludz­
ka fala" — Mm dok prod. kanadyjskiej.
1.05 —  "Orkiestra "Club Virglnla" —  film 
fab. prod hiszp. 2.25 —  Przeboje kabare­
towej listy przebojów.
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Firma "VITOMA"
w dowolnych ilościach od przedsiębiorstw 

i osób prywatnych
skupuje złom metalowy

i i

VUnius teL (8-22) 64-04-51, fax 640434; 
Kaunas, teL (8-27) 75-73-87; 

Paoeveiys, teL (8-254) 644135; 
Alytus, teł. (8-235) 53-225;

Ta u ragę, teL (8-246) 51-289; 
Ignalina, teL (8-229) 53-544; 

Vilkaviśkis, teL (8-242) 54-909; 
Kedalniai, teL (8-257) 57-571; 
Kupiślds, teL (8-231) 53-364; 
Jonowa, teL (8-219) 62-178; 

Mażeiidai, teL (8-293) 65-182; 
Roldślds, teL (8-278) 54-593; 

RadriliSkis, teL (8-292) 52-125 
Utena, teL (8-239) 69-980; 

Zarasai, teL (8-270) 58-394; 
Bliiai, teL (8-220) 52-564; 

Anyk&iai, teL (8-251) 51-582; 
Ślaollai, teL (8-214) 50-457; 

Mir^ampole, teL (8-243) 71-956; 
Plac przeładunkowy w Warenie. 

Stacja kolejowa Vidukles, 
teL (8-228) 55-305.

Plnngt, teL (8-218) 51-472; 
ŚvenOoodiai, teL (8-217) 31-670; 

Moletai, teL (8-230) 51-M4; 
Subaćius, teL (8-231) 55-249.

(Zam <

Miłe panie!
Ogłaszamy kolejne zapisy na kursy 

DWA MIESIĄCE Z CZASOPISMEM "BURDA"

Nasz telefon w Wilnie -  22-32-82Cena abonamentu 140 Li.

Wszystkie nasze słuchaczki uzyskują możliwość nabycia maszyny do szycia PFAFFze znaczną 
zniżką, jeżeli zaś panie już kupiły od nas maszynę do szycia, to kursy będą kosztowały mniej!

Nasz program zawiera wszystkie rozdziały czasopisma: szycie, robótki ręczne, kulinaria, 
pielęgnacja włosów, kosmetyka.

(Zam. 754)

KAŻDY WTOREK

organizujemy podróir auto­
karem do Moskwy.

Firma załatw ta wizy l nocleg 
w hotelu.

Yilnius teL 63-88*64 bo teł 
"Glntaras" pokój 114.

(Zam. 790)

SPRZEDAM 
niewykończony piętrowy dom 

w Niemenczynie. Są elektrycz­
ność, woda, kanalizacja, telefon, 
urządzony Jeden pokój I kuchnia. 
Orientacyjna cena 20.000 USD.

Zwracać się: teł. 41-65-65, 57- 
16-32.

(Zam. 762)

ZAPRASZAMY 
szwaczki i technologów szycia 

do stałe) pracy w oddziale.
VUnius, teL 46-01-31.

(Zam. 773)

ORGANIZUJEMY 
komercyjne podróże: 
soboty: WILNO-WARSZA- jf 

WA-MOSKWA-WILNO,
niedziele: W1LNO-MOSK- 

WA-W1LNO;
środy: W ILNO-W ARSZA- II 

WA-WILNO;
Również organ izu jem y j 

podróie do Kielc (okolice).
VDnhis: teL 42-88-27,69-6542. j 

(Zam. 760)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 20 sierpnia 
krótkotrwałe opady, wiatr słaby. Tem­
peratura 18-20 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni lo­
kalne opady. Temperatura w  nocy 7r 
12, w dzień 17-22 stopnie ciepła.

| ORGANIZUJEMY
PODRÓŻE

| komercyjne na trasie - 
? WILNO-WARSZAWA-

MOSKWA-WILNO.
I )  Załatwiamy rosyjskie wizy. 
li WynąJm^Jemy autokary, nr li- 
|j cencji 000097 
|i Yilnius, teL/fwc 42-64-63.

(Zam. 734)

TOWARY 
NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 

PO CENACH DOSTĘPNYCH
Firma KO SM ETA ofiaruje środki perfumeryjne i 

kosmetyczne —  perfumy, wody perfumeryjne i toaleto-

"GUCCT 
'Gabriela Sabatini"
Carrera"
"Masculin" *
"Soir de Paris"
"Explosive"
"Priwate Numbe’
"Silvfer"
Kosmetyka francuska, angielska, włoska 
Amerykańskie mleczko, losjon tonizujący do pielęg. 

nacji twarzy, szampony, kremy firmy "Nivea", środki do 
golenia dla mężczyzn, pianka do golenia firmy "Gillet 
te*, farby do włosów.

Otwarcie— 23 sierpnia.
Nasz adres, Vilnius, Savanoriij 56.

(Zm. 782)
L
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5 1.1 T  1.1 N K CONSULTING &MARKET1NO I.TD i

\ S 3 3 ? ___________________1
I JESTEŚCIE ZAINTERSOWAN1
5
{  bezpośrednią współpracą z  polskimi przedsiębiorstwami i \
s firm am i? Chcielibyście zaoferować swe towary lub usługi, a może i 
J poszukujecie towarów polskiej produkcji, świadczonych usług, * 
| lin ii i urządzeń technologicznych?

N ie  znacie polskiego prawa komercyjnego 
i systemu podatkowego?

Polska firm a "L IT L IN K "  w  dniach 5-6.września 1994 r. |
organizu je w W arszaw ie S P O T K A N IE  B IZNESM EN Ó W  fi

L IT W Y  I  P O L S K I.
Uczestnicy będą m ieli zapewnione zakwaterowanie w  hotelu, | 

wyżywienie, załatwione organizacyjne sprawy przejazdu. |
Dodatkowych inform acji można zasięgnąć telefonicznie 2

w W iln ie  —  63-89-17 lub 63-88-34.

S K U P U J E M Y  ZŁO TO , P L A TY N Ę  
R O Z L IC Z A M Y  SIĘ O D  R AZU !

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20, 
Vrublevskio 2, koło placu Katedralnego,

Vilnius, tel. 22 70 17
KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 

walutę codziennie od godz. 9.00 
do 20.00.

Yilniue, Vrubtevakło 2, obok pL 
Katedralnego, teł. 22-7017.

(Zam. 724)

FIRMA "POLTURIST 
zapraaza do podróży po Grec- 

ji: wypoczynek I shop-tour. Orga­
nizujemy wyjazdy na Węgry i do 
Rumunii. Wyjazd autokarem do 
Paryża: wycieczki i sezonowa 
wyprzedaż.

VHnius, hotel "Glntaras”, p. 
114, teł, teL 63-88-64.

(Zam 774)

EKRANY
LIETUYA —  "Rodzinka Fio­

dorów w Nowym Jorku" (Holandia).—  
o  12,14,16,18,20.

VILNIUS —  "Wujek Back” 
(U S A )— o  11.30,1330,15.40,17 JO, 
20;

HELIOS —  1 sala —  "Gdy Harry 
spotkał Sally" (U SA ) —  o 11.10, 13, 
15; 17,19,20JO. II sala — "Czarny lis" 
(U S A ) —  o  10JO, 1230. "Prawdziwi 
roężczyfnT(USA) —  o 14.20, 16.10, 
18,19.40. "Naga broń-3" (U SA ) —  o 
21.20.

PERGALE —  Tajemniczy 
ogród" (U S A )— o  14. "Szalony Denis" 
(U S A ) — 16,18,20.

AUŚRA —  "Okno sypialni" 
(U S A ) —  10.30,13.20,17.20,19.20. 
"Tacy niepodobni bracia" (Indie, 2 s.) 
— 014.30.

KALENDARIUM
*  Sobota (19 V III ) jest 232 dniem 

1994 r. Do kolka roku 133 dni.
* Znak Zodiaku —  Lew.
* Imieniny; Bernarda, Sam uda, 

Sobiesława.
* Wschód Słońca— 6.02, zachód— 

20.41. Długość dnia— 14 godz. 49 min.
Niedziela (2 I.Y III)
* Imieniny: Feliksa, Frandszb, 

Joanny, Kazimiery
* Wschód Słońca — 6.04,zachód— 

20.39. Długość dnia 14 godz. 35 min.
* Księżyc. Pełnia o  9 godz. 48 min-
Póniedziałek (22.V III)
* Imieniny: Cezareo, Marii, Ty­

moteusza, Zygfryda.
* Wschód Słońca —  6.06, zachód 

—  2037. Długość dnia 14 godz. 31
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PRZYJMUJE SIR

W  Doan Prasy (aL LokWs W, 
piętro 11, pokój 1114, UL 42-69-43, 
t a  42-7Ż-65) w dniach procy od 
godł. 9 do 17, jak Itź pod adrrs— i 
w'WILNIE (od godz. 9 do i * *
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• uL Pyiiwo 26; 
•aLG cdU M li
• uL Viriuliikii| 40 
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• ar 12, Żii ak u  67}
• nr 51, Żirmóni| 2;
• nr 42, Architckti) 1*
• nr 50, Żvaig2dżii{ 20;
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